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RADA NACZELNA PPS 
obraduje dziś il1 Warszaiuie

W  sobotę dnia 18 bm. odbędzie się w W arszawie posie-f 
dzenie Rady Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycznej.

Na posiedzeniu tym Sekretarz Generalny PPS tow. Jozef 
Cyrankiewicz wygłosi referat polityczny. Referat gospodar­
czy wygłosi członek Komisji Politycznej CKW tow. Adam 
**31)d(‘kl

Obrady Rady Naczelnej toczyć się będą w siedzibie Sto­
łecznego Komitetu PPS przy ul. Mokotowskiej 24. Początek 
posiedzenia o godz. 9 rano.

B andyci n ie  powstrzym ają m arszu  
Polsk i Ludowej do socjalizm u
„  . . f _ „ Vctowsev zam ordow ali, dn ia  13 bm . w  gm inie Ry-
B andyci j  sek re ta rza  K om ite tu  gm innego P P S

czywole, pow. o’RM O, tow. JA N A  W IŚN IEW SKIEG O ,
i om en an  vct(łVreCy zam ordow ali dn ia  15 bm. w  gm inie S ta ­
r o ź r e b y  ̂ p o ^ 'p łock iego , trzech  tow arzyszy z P o lsk iej P a rtii R obotn i­
cze! sek re ta rza  K om itetu  gm innego P PR  i członka G m innej Rady 
Nawodowej tow  STANISŁAW A W ITK OW SK IEGO , członka K onu-
n a r o d o w e j  ^  _ • J I? N a m / l m i m . '  ł /r n r  T A M A  G O .

«

Rozjemca ONZ Palestynie 
hr. Bernadotte został zabity

tetu  gminnego PPR G m innej R ady N arodow e!, tow . JA N A  GO-
I FV IFW SK IEG O  oraz tow . FE L IK S A  M ODZELEW SKIEGO. M or­
dercy no dokonaniu  zabójstw  zdem olow ali U rząd G m iny 1 o b rabo ­
w ali kasę u rzędu i spółdzielni w iejsk iej.

W la tach  1945 — 46 hulali ban­
dyci na wsi polskiej, korzysta jąc z 
pow ojennego chaosu. Agenci o 
cych m ocarstw , zdra jcy Polski m or­
dow ali Je j budowniczych. Państwo  
ludow e ukróciło zbrodnie i rozpra­
w iło się z politycznym  i zw yk łym  
bandytyzm em .

Dzisiaj, kiedy s tosunki w  kraju  
ustabilizow ały się, k iedy zapanow ał 
ład  i porządek, k iedy rozw ija się 
nasza gospodarka, kiedy um acnia­
m y  naszą wolność i niepodległość, 
agenci próbują na nowo mącić. 
G rają sw oją bandycką staw kę , w  
chw ili w ielk ich  przeobrażeń, w  
przede dniu połączenia PPS i PPR, 
w  chw ili w ytyczen ia  perspek tyw  roz 
w ojow ych w si polskiej.

W alka  o socjalizm  jest tw ardą  i 
nieustęp liw ą walką. N a  każdym  e- 

padają ofiary, każdy kro k  na­

przód kosztu je  życie najlepszych, 
najbardziej oddanych spośród nas.

N ie  znaczy to, aby nikczem ne  
zbrodnie reakcji m og ły  opóźnić 
nasz m arsz. Z bandytam i, obcymi 
najm itam i, m ordercam i zza węgła  
Polska Ludowa da sobie radę. 
Zbrodnia zostanie ukrócona w  za­
rodku.

Prawie jednoczesna śm ierć tow a­
rzyszy  z PPS i PPR w  dwóch róż­
nych w ojew ództw ach urasta do roz 
m iarów  sym bolu. N ic ta k  nie łączy, 
ja k  wspólna walka, w spólnie prze­
lana krew .

T ow arzysze W iśniew ski, W itkow ­
ski, Goleniowski i M odzelewski, któ  
rzy  zginęli w  przeddzień jedności, 
byli ju ż zjednoczeni. Ich śm ierć o- 
kryw a  żałobą sztandary PPR- 
ow skie  i sztandąry PPS-tm sM f .

Sprawcy zam achu ui Jerozo lim ie  
uciekli sam ochodem

AMMAN (SAP). Przedstawicielstwo ONZ w Jerozoli­
mie podaje oficjalnie do wiadomości, że hr Folke Berna­
dotte, m ediator ONZ w Palestynie, został zabity w Jero­
zolimie. Zabity został również towarzyszący mu francusk 
pułkownik Serot, członek kom isji rozjemczej ONZ. 

LONDYN (PAP). Agencja Reute-

Z am ordow any  w Palestynie ro z jem ca  O N Z  hr. Bernadotte, (na 
zdjęciu w środku) podczas jednego  z posiedzeń R ady  Bezpieczeń­

stwa O N Z .

ra podaje następujące szczegóły za­
bójstwa Folke B ernadotte‘a.

Bernadotte powracał samochodem 
z objazdu jednej z dzielnic Jerozoli- 

! my wraz z dwoma obserwatorami 
j  ONZ: płk francuskim Serot oraz z 
i płk. am erykańskim  Begley.

W pewnej chwili z jednej z ulic 
bocznych wyjechał inny samochód, 
który zatarasow ał drogę. W sam o­
chodzie tym znajdowało się 4 męż­
czyzn. 2 z nich wyskoczyło i pod­
biegło do samochodu Bernadotte'a. 
Płk. Begley, domyślając się, że cho-

Robotnicy Francji protestują 
przeciiu planouoi Q ueuille‘a

N o w e  dekrety

Po n ow ych  projektach fin an sow ych  wań należnych Francji od Niemiec 

spad ł kurs franka na g ie łd z ie
PARYŻ. Po kilku dniach urzędowania nowego gabinetu fran ­

cuskiego, ujaw nia się coraz to w iększe wzburzenie ma* pracujących 
z powodu polityki rządu Queuille, zm ierzającej do podwyższenia 
cen artykułów  pierwszej potrzeby bez jednoczesnej zwyżki płac.

Jak  podaje PAP, w od po w ędzi na
apel Generalnej Konfederacji Pracy 
i Chrześcijańskich Związków Zawo­
dowych 50 tysięcy górników w Za­
głębiu Mosseii porzuciło pracę na 24 
godziny Cały personel linii lotni­
czych Air France w  Paryżu, Tulu

kurs franka na oficjalnej giełdzie 
paryskiej osiągnął rekordowy spa­
dek. W czwartek płacono za dolara 
w obrotach giełdowych 440 fran ­
ków

Pracownicy francuscy odczuli już

dzi o zamach, wyskoczył z samocho­
du i usiłował obezwładnić jednego z 
napastników. Wówczas drugi z męż­
czyzn zbliżył się do samochodu Ber­
nadotte 'a i oddał serię strzałów z 
pistoletu automatycznego. Bernadot­
te i płk Serot zostali zabici na m iej. 
scu. Płk. Begley został lekko ranny. 
Napastnikom udało się zbiec.

PARYŻ (PAP). Na wiadomość o 
zabójstwie B ernadotte'a zwołane zo­
stało nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ. Pełniący 
obowiązki sekretarza ONZ, Arkadi 
Sobolew, wystosował depeszę do za­
stępcy Bernadotte'a, dr Ralpha Bun- 
che, polecając mu tymczasowe obję­
cie funkcji mediatora ONZ do chwili 
otrzymania nowych instrukcji. Sobo­
lew polecił także szefowi sztabu 
Bernadotte'a, płk. Lundstroemowi, 
wszcząć natychm iast dochodzenie w 
celu ustalenia okoliczności zabój­
stwa.

Sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie, który bawi w Norwegii, po o- 
trzym aniu wiadomości o zabójstwie 

żającego przede wszystkim masy I Bernadotte'a udał się samolotem do 
pracujące. Paryża.

2) Zbyt wysokich wydatków na woj 
sfco; 3) Prowadzenia wojny w 
V:etnam:e i 4) Niesprawiedliwego 
systemu podatkowego, faworyzują­
cego wielkich kapitalistów  1 obcią-

Polska dom aga się tęp ien ia  
w szelk ie j  propagandy w ojennej

GENEWA (PAP). — W

Prezydent R. P. zarządził ogłosze­
nie w Dzienniku Ustaw Rzeczypo­
spolitej Polskiej następujących de­
kretów:

1. o uposażeniu nauczycieli szkół 
państwowych i publicznych;

2. w  spraw ie pełnienia czynności 
w  zakresie spraw, należących do 
związków samorządu terytorialnego 
Przez pracowników urzędów adm i­
nistracji ogólnej;

3. o zmianie rozporządzenia P re- 
zydenta R. P. z dnia 22 m arca 1928 r.

o ochronie wynalazków, wzorów i 
znaków towarowych;

4. o zmianie przepisów wprow a­
dzających kodeks postępowania cy­
wilnego;

5. o zmianie rozporządzenia P re­
zydenta R. P. z dnia 23 grudnia 1927 
roku o granicach Państwa;

6. o rozciągnięciu na cały obszar 
woj. śląskiego mocy obowiązującej 
rozorządzeń Prezydenta R. P. o zao­
patryw aniu ludności w wodę i o u- 
suw aniu nieczystości i wód opado­
wych.

zie i ,  Maroko przyłączył się do , P 'e rw sze  skutki nowych planów po- 
strajku  protestacyjnego. W Orlea- ' całkowych rządu -  bo za najtańsze 
nie stra jk  protestacyjny objął 10 ty- : Papierosy, których paczka kosztowa- 
sięcy roboto itkó»w. I normaln e 48 fr. zmuszeni byl1

Ponad 300 tysięcy metalowców o-1 P*ac'ć w  piątek rano 65 fr. Inne ga- 
kręgu paryskiego odbyło k ilk u g o - I tuniki papierosów podrożały pro- 
dzinny strąk  protestacyjny, doma- porcjonalnie do ich cen, Poorożały 
gając się natychm iastowej wypłaty 
3 tysięcy franków  tytułem  dodatku

również zapałki i wszystkie produk 
ty monopolowe.

P lan finansowy prem iera Queu-

Genewie
w dalszym c ągu toczą Się obrady 
Światowej federacji Towarzystw
Przyjaciół Organizacj, Narodów Zje­
dnoczonych. Delegacja polska zgłosi­
ła rezolucję, domagającą się potępie- 
n a wszelkiej propagandy wojennej 
oraz podżegania do agiesji.

Delegat polski Tomorowicz w dłuż 
szym przemówieniu podkreślił, że pe- 
w7na część prasy amerykańskiej syste­
matycznie drukuje tendencyjne arty-drożyźnianego oraz wypuszczenia na

wolność robotników Zakładów Sne- ( , ,  _
ema aresztowanych podczas -wypad, budżetowego, wynoszącego około ( sy m ?dzynarodowego pokoju. Ta agi
ków na bulwarze Hausmanna w Pa- 110 miliardów franków, drogą zwtę- j tacja CIfści prasy amerykańskiej, in.
yyżu każenia istniejących podatków bez- i -------------  — ~

PARYŻ. (SAP). Po ogłoszeniu te- , pośrednich, o 52 m iliardy franków,
kstu projektów  finansowych rządu, ’ pośrednich o 28 miliardów oraz

1------------------    . _— j przez oszczędności budżetowe w wy-

ille przewiduje pokrycie niedoboru i j<uiyj godzące swoją treścią w intere-

Drobni i średni rolnicy 
otrzymają kredyty indyuiidualne

m> K arty O rgan izacji N arodów  Z je ­
dnoczonych i stanow i jaw ne pogw ał­
cenie uchwał Z grom adzen ia  G eneral, 
nego  O N Z.

Rezolucja polska zw raca uw agę na 
n iebezpieczeństw o, jakie p oc iąga  za 
sobą taka p ro p ag an d a , i w zyw a O N Z  
do p rzeds ęwzięcia wszelkich kroków  
celem z a b e z p eczem a w ykonania jej 
uchwał.

Po  d łuższej dyskusji w ybrano ko­
m itet redakcyjny w celu osta tecznego  
zred ag o w an ia  tekstu rezolucji po l­
skiej.- D o kom itetu  weszli p rzed sta - 
w .ciele Po lsk i, C zechosłow acji, F ran-

nych, jest sp rzeczna z p ostanow ien ia- cji i W ielkiej B rytanii.

N o w e  przepisu  M inisterstw a Skarbu  
Uj sp raw ie  u ła tw ie ń  k r e d k o w y c h

W celu  popraw y  w aru n k ó w  b y tu  drobnych  i średn ich  ro ln ików  
M in isterstw o S k arb u  W prow adziło ostatn io  cały szereg u ła tw ień  w 
p rzyznaw an iu  ich n a jb a rd z ie j po trzebu jącym  pom ocy indyw idualnym  
gospodarstw om  ro lnym . P o d ję ta  ak c ja  będzie połączona z u sp raw n ie ­
n iem  w szystk ich  form alności zw iązanych  z o trzym aniem  kredytów .

M inisterstwo Skarbu rozesłało do 
wszystkich instytucji kredytowych 
okólnik, zawierający przepisy w spra 
wie udzielania indywidualnych kre- 

i dytów drobno- i średniorolnym  go­
spodarstwom chłopskim.

Okólnik ten wprowadza szereg istot­
nych zmian do bankowych przepi­
sów, mających na celu ułatw ienie i 
uspraw nienie formalności, związa­
nych z uzyskiwaniem kredytów 
przez drobnych i średnich rolników.

W myśl tego okólnika kredyty bę­
dą udzielane jedynie najbardziej po­
trzebującym  pomocy, indywidualnym  
gospodarstwom rolnym. Innym  kate­
goriom rolników kredyty będą przy­
znawane za specjalną zgodą Mini­
sterstw a Skarbu, po uprzednim  poro­
zumieniu się z M inisterstwem Rolni­
ctwa i R. R. oraz ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej. Z kredytów, 
znajdujących się obecnie w  toku roz­
prowadzania, względnie udzielanych 
na wyposażenie rolnika w sprzęt, in ­
w entarz żywy i m artw y itp., mogą 
korzystać jedynie drobni i średni 
rolnicy.

Biskupi niem ieccy  
podejmują ofensyuię  
na ztuiązki zauiodouie

PRAGA (PAP). Agencja „Tele- 
press donosi z Berlina, że trzech 

iskupów katolickich w Hesji (ame­
rykańska strefa okupacyjna), przy- 
Jtozyło się do władz wojskowych 
ci ^  ’ óo  party j prawicowych w  ich 
zwf napaściach na miejscowe
J ^ z k i  zawodowe i se re>ncji

w próbach in- 
w  spraw y ruchu związko-Wego.

któryÛ ^*Cowali oni list pasterski, w
nikó” *** Wz>'w ai3 wszystkich robot- 
C2tigw~kktolików w Hesji, ażeby pod 

as zbliżających się wyborów do 
* * * * *  zawodowych głosowali ty l 

na tych przywódców, którzy są 
g i k a m i  „doktryn chrześcijań-

sla z podpisem własnym i jednego 1 
członka rodziny (żony, pełnoletnich j 
dzieci). W przypadku braku członka j 
rodziny skrypt dłużny na wniosek j 
dłużnika może być zaopatrzony pod- • 
pisem innej osoby. Dotychczas kre- 
dyty dla drobnych i średnich rolni- 
ków były udzielane pod zabezpiecze­
nie wekslowe z podpisem dwóch po­
ręczycieli.

Do czasu powołania do życia przy 
instytucjach kredytowych specjal­
nych społecznych komisji opiniodaw­
czych, każdy kredyt dla indywidual­
nego gospodarstwa rolnego (względ­
nie jego prolongata), może być u- 
dzielony jedynie po uprzednim za­
ciągnięciu przez instytucję kredyto­
wą opinii gminnego Zarządu Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej.

Sukcesy ch ińskich  
^ujsk ludouąjch

P a r y ż  (PAP). Ja k  donosi agencja 
rance Presse z Szanghaju, dwie 

a rmie chińskich wojsk ludowych, li- 
Cz3ce około 180.000 żołnierzy, rozpo- 
cz^ły atak  na miasto Tsinan, stolicę 
i*i?W*nc^i Szan-Tung. Po zaciętych 

k rw aw ych  w alkach , oddziały  K uo- 
y jto tangu  w ycofu ją  się w  k ie ru n k u  

!w»an.

W arunki przyznawania 
kredytów'

Rolnicy będą m ogli ko rzystać z 
k redytów  państw ow ych po złożeniu 
w odpow iedniej instytucji kredyto­
wej Skryptu dłużnego zam iast w ek-

Stopa procentowa
Zgodnie z okólnikiem, oprocento­

wanie kredytów , udzielonych indy­
widualnie gospodarstwom rolnym, 
nie może w żadnym przypadku — 
poczynając od 1 w rześnia 1948 r. — 
przekraczać 8 proc. w  stosunku rocz 
nym przy kredytach obrotowych oraz 
5 proc. przy kredytach Państw ow e­
go P lanu Inwestycyjnego. Jeżeli przy 
uruchom ianiu poszczególnych akcji 
kredytowych ustalone już zostało 
niższe oprocentowanie, niż wyżej po­
dano — obowiązują ’ odnośne stawki 
niższe. Jednocześnie okólnik znosi z 
dniem 1 września br. pobieranie ja­
kichkolwiek prowizji i opłat przy 
gotówkowych indywidualnych k re­
dytach rolniczych.

W końcu okólnik zobowiązuje in­
stytucje kredytowe do szybkiego i 
sprawnego załatw iania koniecznych 
czynności przy udzie lan iu  kredytów 
ro ln iczych.

sokości 30 miliardów franków.
Zwiększana będzie cena papiero­

sów o 38 proc., opłat telefonicznych 
i pocztowych o 40 proc , benzyny o 
40 proc. oraz ceny biletów paryskiej 
kolej podziemnej ; taryf kolejowych 
w całej Francji od 20 — 30 proc. Z 
podatków bezpośrednich plan Queu- 
ille'a przewiduje podwyższenie po­
datku dochodowego o 30 proc. Po­
datki pośrednie wzrosną o 6 proc.

KPF o przyczynach trudności 
finansowych.

Biuro Polityczne Francuskiej P ar­
tii Komunistycznej ogłosiło kom uni­
kat, w którym  stwierdza, że plan 
Queuille'a godz; przede wszystkim 
w interesy robotników, chłopów i 
drobnych kupców. Kom unikat pod­
kreśla, że trudności finansowe, k tó­
re przeżywa Francja są następ­
stwem: 1) Nieściągania odszkodo-

Ambasada am erykańska  
o d m ó u iila  uiizą  
L o m b a rd o  T o le d a n o

MEXICO CITY (PAP). Z polece­
nia D epartam entu S tanu USA am ba­
sada am erykańska w M eksyku od­
mówiła wizy Lombardo- Toledano, 
Zam ierzał on udać się do Los Ange­
les dla wzięcia udziału w święcie 
niepodległości Meksyku, zorganizo­
wanym przez miejscowe CIO, w  obec 
ności zarówno am erykańskich, jak  i 
meksykańskich robotników.

Na specjalnie zwołanej konferen­
cji prasowej, Toledano oświadczył, 
że odmowa udzielenia mu wizy jest 
dla niego zaszczytem, zarówno jako 
NJeksykańczyka, jak i południowego 
Amerykanina. Toledano zaznaczył, 
że Konfederacja Pracy Ameryki Ł a­
cińskiej stoi na gruncie przyjaźni z 
narodem  Ameryki Północnej, ale 
walczy z imperializmem USA, w y­
w ierającym  wpływ na gospodarcze 
i społeczne życie Ameryki P ołudn io ­
wej.

A ng’osasi ob aw ia li się  jaw ności 
obrad w sprau ie k o lon ii w łosk ich

PA R Y 2 (P A P ). — A nalizując przy 
czyny n iepow odzenia  konferencji czte 
rech w sp raw ie  d. kolonii w łoskich 
,,H um anite“ p isze m in.:

„W łoskie Somali, L ibia i E ry trea  
posiadają  dla Anglików  i A m erykanów  
p ierw szo rzęd n e  znaczenie ze w zg lę ­
du na ich in teresy  naitow e na B liskim  
W schodzie i ze w zględu na koniecz­
ność zabezpieczenia reszty  imperium  
bry ty jsk ieg o . Co się  tyczy p rzed sta ­
w icieli S tanów  Z jednoczonych, to 
p rzybyli oni na konferencję czterech 
z w yraźnym  zam iarem  p rzek sz ta łce ­
ni? daw nych kolonii włoskich w sw e 
bazy m ilitarne".

„New York H erald  T rib u n e"  w 
sw ym  w ydaniu  parysk im  podkreśla, 
że dom agając  się tajności ob rad , d e ­
leg a t b ry ty jsk i na konferencję  czte ­
rech bal się n iekorzystnych dla W iel­
kiej B ry tan ii odgłosów  w byłych kolo 
n iach  w łoskich znajdujących się  o- 
becnie pod b ry ty jsk ą  okupacją  w o j­
skow ą. P rzedstaw ic ie l USA D ouglas

poparł to  stanow isko j p roponow ał 
by nie og łaszano  w prasie  sp raw o - 
zoań o p rzeb iegu  obrad.

Ze stanow iskiem  tym  polem izow ał 
n a tom iast p rzedstaw .cie l ZSRR — wi- 
c e m in s t jr  W yszyński. S tw ierdził on, 
że uczestnicy konferencji nie m ają mc 
do ukryw ania. Nie ro z u m e m — mó­
wił W yszyński — w jaki sposób jaw ­
ność obrad m oże zaszkodzić au to ry ­
tetow i p aństw , które adm in istru ją  ko 
len iam i, jeżeli adm in istrac ja  jest do­
b ra?  D e lega t radziecki przypom niał, 
że 5 październ ika  1947 r. zastępcy 
m in istrów  sp ra w  zagran icznych  po ­
stan o w ili, iż każd a  delegacja  będzie 
m ogła u trzym yw ać sw obodny kon­
tak t tak  ze sw ą w łasną p ra są  jak i z 
p r a s ą  zągran iczną.

Z aproponow ał on , by ten  tryb  po ­
stępow an ia  zastosow ano  i na obecnej 
konferencji. O sta teczn ie  p rzew aży ł 
punkt w idzenia de leg ata  radzieckiego 
dzięki czemu opinia pub liczna dow ie­
działa się o p rzeb iegu  obrad-

D yplom aci zachodni starają się  
o n o w e  spotkanie z M ołotow em

LONDYN (SAP). Przedstawiciele 
państw  zachodnich w Moskwie m a­
ją otrzym ać instrukcje, aby starali 
się o nowe, jedenaste spotkanie z m i­
nistrem  Mołotowem. Według w iado­
mości z nieoficjalnych źródeł, przed­
stawiciele państw  zachodnich będą 
się starali uzyskać odpowiedź ra ­
dziecką we wtorek.

Angielskie koła polityczne liczą się 
?. możliwością podjęcia wymiany po­
glądów w Paryżu, między przedsta­
wicielami państw zachodnich i min. 
Mołotowem, jeżeli ten ostatni przy­
będzie do stolicy Francji na Zgro­
madzenie Ogólne ONZ.

Liczni obserwatorzy u w aża ją  n a ­

wet, że nie należy wyłączać możli- 
I wości spotkania w  Paryżu pomiędzy 
i Mołotowem, M arshallem, Bevinem i 

Schumanem w celu omówienia pro­
blemu berlińskiego.

WASZYNGTON (PAP). Po raz 
drugi w bieżącym tygodniu sekre­
tarz stanu M arshall, odbył konferen­
cję z Trum anem  w sprawne sytuacji 
w Berlinie. Ma to być ostatnie spot­
kanie M arshalla z Trum anem  przed 
wyjazdem sekretarza stanu USA w 
niedzielę do Paryża na Generalne 
Zgromadzenie ONZ. Rzecznicy B ia­
łego domu i D epartam entu S tanu  
odm ów ili kom en tarzy  n a  tem a t te j 
rozm owy.
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C z e r w o n e  m r ó w k i
W JEDNEJ ze wspaniałych książek amerykańskiego pisarza Ijptona

Sinclaira występuje stary, doświadczony, zahartowany w walce 
klasowej górnik. W chwili, gdy po rozbiciu przez kapitalistów akcji ro­
botniczej, młodsi towarzysze tracą otuchę i dają się opanować zniechę­
ceniu, stary górnik opowiada im historię o amerykniiskich czerwonych 
mrówkach. Gdy mrówki na drodze swojej napotykają rów napełniony 
wodą, nie zatrzymują się. Pierwsze szeregi wchodzą w rów, następne 
również, a dopiero któryś tam szereg kosztem poprzednich ofiar prze­
chodzi na drugą stronę. Historia amerykańskich mrówek Jest jedno­
cześnie historią walk klasy robotniczej o zwyeięstwo. Wiele ofiar musi 
paść, aby następne szeregi mogły przejść na drugą stronę.

Historia v.alk polskiej klasy rouctniczbj o wyzwolenie społeczne 
potwierdza słuszność analogii przeprowadzonej przez starego górnika 
z sinclairowskiej książki. Całe pokolenia rewolucjonistów walczyły przez 
długie dziesięciolecia o wyzwoleme. Ginęli na szubienicach bohaterowie 
Pierwszego Proletariatu, ginęli w carskich kazamatach i od kul carskich 
stupajek bojownicy SD k l’ 1 L i PPS, krwawili się podczas rewolucji 

lDCó roku na ulicach Warszawy i Lodzi i innych miast polscy robotnicy, 
ginęii w rodzimych więzieniach i Uerezach w latach drugiej niepodle­
głości komuniści i socjaliści, oddawali swe życie podczas hitlerowskiej 
okupacji bojownicy postępu w obozach, lochach Gestapo, w partyzantce 
1 w wojsku.

Mogłoby się zdawać, że wraz zc zdobyciem władzy w  Polsce przez 
lud ta długa lista oiiar zostanie ostatecznie zamknięta. Ale powalone 
wstccznictwo usiłuje jeszcze kąsać. W pierwszych latach po zwycięstwie 
ludu pracującego w Polsce, raz po raz padaiy ofiary, raz po raz ginęli
od kul zza węgla ci, którzy stanęli do budowy kraju. Raz po raz podle,
zawistne kule wytrącały z naszych szeregów oddanych sprawie towa­
rzyszy, którzy od pierwszej chwili stanęli na posterunku.

Korzystając z powojennego chaosu hulali bandyci na wsi polskiej, 
uprawiali sabotaż i specjalizowali się w mordach agenci obcych mo­
carstw. Zorganizowana niasa robotnicza i państwo ludowe dały sobie 
z nimi radę. Bandytyzm został wytępiony, w miastach j wsiach polskich 
zapanował lad i porządek.

Wbrew nadziejom naszych wrogów, wbrew sprzymierzonym siłom  
reakcji krajowej i zagranicznej państwa pokkie, Ludowa Polska rosła 
w Siły, potężniała. Wzrastało zaaczen e Polski na świecle, umacniała 
się gospodarka, podnosił się i podnosi się nadal dobrobyt. Jednocześnie 
cementował się obóz demokracji, nabierał sił. Jawny sprzymierzeniec 
tajnych obcych agentów — Mikołajczyk, został odwołany przez swych 
mocodawców i zakończył swą zdradziecką karierę. Zawiodła stawka na 
rozbicie obozu robotniczego, zawiodła stawka na rozbicie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. Dzisiaj stanęliśmy w obliczu wielkich wydarzeń 
w Polsce. Dokonuje się zjednoczenie obu wielkich partii robotniczych, 
wytaczamy perspektywy rozwojowe wsi poLkicj.
TU AKĄ chwilę obrała sobie przybita do ziemi reakcja do ponownego, 

rozpaczliwego ataku. Akcja idzie — jak zawsze—wielotorowo. Z jcuncj 
strony notujemy próby dezorganizacji naszej gospodarki, rozwielmozme- 
nie się szeptanej propagandy, z drugiej reakcja sięga do starych metod 
bandytyzmu.

W tych dniach padło od kul bandyckich w dwóch województwach 
kilku towarzyszy, pepesowców i peperowców. We wsi Ryczywole w kie­
leckim zginął pcpcsowiec Jan Wiśniewski, sekretarz gminnego kuta 
Partii i komendant miejscowej OE1UO. W innej wsi — Staroźreby, zgi­
nęło od kul bandyckich trzech aktywistów Polskiej Partii Robotniczej: 
Stanisław Witkowski, Jan Gole,newski i Feliks Modzelewski.

Nie przypadkowa była ich śmierć.
Nie tak dawno prask doniosła o „nowych metodach'1 walki z kra­

jami demokracji iudowej, zaprojektowanych przez obóz imperializmu. 
W Szwajcarii stworzono specjalną organizację mającą na celu szpiego­
stwo i szerzenie dywersji w krajach wschodnio-europejskich. Na czele 
tej organizacji stanął brat osławionego amerykańskiego podżegacza wo­
jennego Johna Foster Dullesa. W celach organizacji stwierdzono z ca­
łym, jaskrawym impcrjaiistyoznym cynizmem, że każda droga jest do­
bra, me wyłączając mordu- i g.abteży.

TV IE przypadkowo zginęli towarzysze Wiśniewski, Witkowski, Gole- 
niewski i Modzelewski. Od zacisznych gabinetów w New Yorku, Lon­

dynie i Paryżu, w  których wykuwa się zbrodnia, do jej wykonawców 
polskich w Ryczywołach .  SŁaroireba oh prowadzi prosta droga.

Prowokacja i mord były zawsze najulubieńszym środkiem walki 
ginącego świata. Ginący obóz Impc, miizmu i neofaszyzniu korzysta ze 
swych ste-ych doświadczeń wr.lk antyrobotniezych, za wszelką cenę, 
za cenę krwi, grabieży i mordu, raz jeszcze próbuje odwrócić to, oo jest 
nieodwracalne.

Ale po drugiej stronie barykady obóz robotniczy również korzysta 
ze swych doświadczeń r .s ik  k lasow ych. Przeciw prowokacjom, przeć.w 
mordom i grabieżom św iat pracy w ystępuje z pełnią świadomości swojej 
drogi. Dolarom i kulom  przeciwstawia zjednoczoną wolę milionów, które 
bardzo dobrze wiedzą, czego chcą.

Próba rozpętania nowej fali bandytyzmu zestanie zgnieciona w za­
rodku całą siłą ludowego państwa, całą wolą zjednoczonego ludu pra­
cującego. iśmierć naszych ts>v. arzyszy jest dla nas przestrogą, że wróg 
nie śpi. Śmierć ta nie powstrzyma nas jednak w marszu. Jak czerwone 
mrówki z książki Sinclaira, pójdziemy da,ej. Do socjalizmu.

Dzieje ruchóir robotniczych 
czekają na opracowanie historyczne

W w yniku ostatniej wojny świa­
towej i zachodzących w  Polsce prze­
obrażeń ustrojowych, ustaliła się 
w ystarczająca 'perspektywa do pod­
jęcia wysiłków, zm ierzających do 
naukowego opracowania historii ru ­
chu robotniczego w Polsce. Wojna 
ostatnia 1 jej skutki, zamknęła już 
nieodwołalnie międzywojenny okres 
niepodległości, k tóry wywodził się 
bezpośrednio z epoki w alk narodo­
wo .  wyzwoleńczych XIX  wieku

W epoce tej na czoło walki N aro­
du Polskiego o wolność wysunęła 
się, ngodnie z historycznym proce­
sem rozwojowym, klasa robotnicza. 
Klasowo 'p ro le ta riacka  koncepcja 
walki narodowo - wyzwoleńczej s ta . 
ła się obecnie koncepcją ogólnonaro. 
rodową i obiektywnie taką już by­
ła w  okresie samej walki. Wielki 
już jest czas, aby podjąć bezstronne, 
a w :ąc naukowe zbadanie tej po­
przedniej epoki naszych dziejów. W 
związku z tym  miimo woli nasuwa 
się pytanie, dlaczego nie mamy je­
szcze w Polsce naw et próby synte­
tycznego ujęcia całości historii ru ­
chu robotniczego.

Wszystko bowiem, co dotychczas 
ukazało się drukiem  z tego zakresu, 
posiada charak ter fragm entaryczny 
lub wspominkowy. Autorami są 
przeważnie ludzie zwip.zani bezpo­
średnio z minioną epoką, przede 
w szystk 'm  sami uczestnicy walk.

Narosło już, co prawda, dużo tych 
publikaoyj w postaci wspomnień, 
przyczynków lub też popularnych 
zarysów Grzeszą one przeważnie 
subiektywizmem autorów  i zrozu-

jr«*c?ecffsz i o A l o ń s I d
miałą jest rzeczą, i i  muszą być spo­
kojnie z obiektywizmem naukowym 
traktowane. Były one bowiem prze­
ważnie przeznaczane na doraźny u- 
żytek polityczny wyraźnego k ierun­
ku i dlatego badacz naukowy będzie 
m usiał dokonać wysiłku, aby z tej 
powodzi druku wydobyć istotne fak­
ty i poddać je naukowej analizie. 
Dokona tego tym łatwiej, jeżeli się­
gnie do krajowych, a naw et ; do za­
granicznych zbiorów archiwalnych i 
wydobędzie na światło dzienne no­
we m ateriały.

Zbyteczne więc jest tłumaczenie, 
że ta  epoka naszych dziejów n a j­
nowszych powinna być dla h istory­
ków atrakcyjna. W ymagałaby na­
w et podjęcia pracy zespołów nau ­
kowych, a nie tylko wysiłku indy­
widualnego.

W okresie międzywojennym histo­
rycy, którzy omijali ten tem at za­
słaniali się niemożnością dowolnego 
korzystania z archiwów i świeżością 
tej najnowszej epoki historycznej. 
Nie naprowadzali młodych umysłów 
na te badania w  im'ę, jakoby, uzy­
skania dostatecznej perspektywy 
czasu.

W rzeczywistości gdzie indziej zu­
pełnie tkwił, a naw et i tkw i obecnie, 
powód spychania tego tema tg na
czary koniec lub cm 'j-n 'c  go.

Przede wszystkim wśród w'ększ.o- 
śeł historyków polsk'ch w czas’e 
międzywojennym istniało niezrozu­
mienie ideologiczne ruchów  społe­

czno -  wyzwoleńczych i stąd w yni­
kał b rak  dalszych zainteresowań 
tym tematem. Podobną atmosferę 
izolacji ideowej wśród grona histo­
ryków lub wyraźnej niechęci do po­
dejmowania pracy naukowej nad 
pewnymi zagadnieniami można było 
obserwować już dawniej. Wystarczy 
bowiem przypomnieć wysiłki nau ­
kowców dużej miary, natrafiających 
na nieprzychylną atmosferę z chw  - 
lą gdy podejmowali tem aty, kcóre 
mogłyby zrewidować istniejąc* wów 
czas, a powierzchowne poglądy. 
Przecież jeszcze sto la t po śmierci 
K ołłątaja nasza stara Wseechnica 
Jagelilońsika nie mogła oprzeć się 
niechęci w stosunku do tego księ­
dza _ radykała, a uczony tej miary, 
co Wacław Tokarz m usiał łamać te 
niechęci j różne złośliwość1, gdy 
przypomm ał kołłą.tajowskie ,NU 
deaparandum". A czyż historyczne, 
do tej pory niezastąpione, naukowe 
prace Bolesława Lim?now.:kiogo nie 
były początkowo lekceważone, jako 
publicystyka?

W nosek z tego łatwy. H'-storycy 
poddawali się jednostronnej wów­
czas atmosferze politycznej i izolacji 
od nurtów  ideowych szerokich mas 
narodu. Dzieje ruchów gp ilecznych 
w Polsce traktow ali jako zbyt w ą­
skie dii a s’ebie tem aty. Tym bar­
dziej histeria ruchu robotntozego 
n ;e istniała dla nich, jako 'wyodręb­
niające się zagada-ople naukowe, 
gdyż zgodme ze swym świat rpoglą-

Oszczercom ir  odoomiedzi
A

O z a w ie d z io n y c h  n a d z ie ja c h  reakcji
U chwały polityczne i orga.niza- 

Jcyjne sierpniowego plenum  Kom itr.
( tu C entralnego  naszej 'Partii zna- 
) lazły głośny odzew na łam ach p ra ­
sy św iatów  : i, Publicyści i kerespou 
denci reakcyjnej p rasy  ang losas­
kiej i innej, jak  również panow ie z 
tzw. „ C ,'r u  A m eryki" i BBC, ko-1 
m ontując uchw ały si rp n io w eg o , celach

dem nie uznawali watki kia*, jako 
źródła rozwoju historycznego.

Badaczowi naukowemu nie wolno 
tracić z oczu najistotniejszego źró­
dła, jakim  jest podłoże społeczne 
wypadków. — Na tym szerck.m 
podłożu zrozumienia procesu histo­
rycznego powinna us‘alać się nau­
kowa metoda badawcza ostatniej na­
szej epoki dziejów najnowszych.

Oczywistą jest rzeczą, iż historia 
ruchu robotniczego w tej epoce wy­
suwa *>ę na plan pierwszy. Bez zro­
zumienia tego ruchu trudno będzie 
dać należytą oceną całej epoki.

Zrozumiałą jest rzeczą, że synte­
tyczne ustalenie poglądu na caiosć 
omawianej epoki historycznej może 
nastąpić poprzez opracowanie szere­
gu monografii i prac fragm entary­
cznych.

Tem at ten wymaga iuż bardziej 
szerszego kształcenia historyków, 
którzy muszą tym razem posiłkować 
się z rozum i an em problem >w zarów­
no ekonomicznych jak  i socjologicz­
nych. Baza historycznych badań 
naukowych mus; być rozszerzona, 
by tym samym poszerzeń u uległ i 
światopogląd badacza _ naukowca.

We w czorajszym  „Glosie Ludu“
; ukazał się pod pow yższym  ty tu -  
I łom a r ty ku ł tow. W ładysława  

G omułki-W iesława, A r ty k u ł prze. 
d ru k o w u j.m y  w  całości.

We W rocławiu
Do W rocławia, da l-kicgo  w owe 

dni, niedawno powi óconego Polsce, 
niem al legendarnego W rocławią, 
dotarłem  po raz p im o szy  trudną, 
polską jesionią 1315 r. Oczywiście, 
ciężarów ką, jalco że o kolejow ych  
w ędrów kach trudno było wó wczas 
m arzyć. Zostało w  pamięci długie 
poszukiw anie noclegu, p rzykra  noc 
spędzona na drew nianej ław ce w  

tę drogę dlatego, że prow adzi o n a \idlcicjś stołówce, w~Jlka ilość N iem  
wstecB, a nie naprzód, nie do zwy- * bial» ‘n i opaskam i na ramie- 
oięatw, lecz do klęsk. '»*«- nasypane gruzem  ulwę, wśród

Siła Polski Ludowej, b.zpjeczeń- le w y c h  od czasu  
stw o jej g ran ic  i jej przyszłość so­
cjalistyczna w ypływ a z jednolitego 
fro n tu  w szystkich k ra jów  dem o­
k rac ji ludowej i Związku Radziec 
kiego, tkw i w  m iędzynarodow ej so 
lidarności k lasy  robotniczej i w ści­
słym  w spółdziałaniu naszej P a r tii z 
karnęsnśstycjajyml i robotniczym i 
partiam i innych krajów . Z tych se-

w sposób mycn źródeł w ypływ ają siły świa-
uislłujs 4 reak cja  p rzem ycić! . fro n t”  wf ^  0 tr^ Iy
w Polskę Ludową, w je j , ko1'. k  l>ry P y t a j ą  i u s t a ją  zbu-

1 rzyc im perialistyczni podżegacze 
wojenni.

D latego też w  odpowiedzi reak
1 cyjnym  publicystom  i korespenden

przez p rasę  reakcy jną  i
plenum, a  zw łaszcza zm ianę n a  sta- [ szep taną propagandę, „obrona" mo 
now isku S ek re ta rza  G eneralnego | je j osoby, oraz protitowsikias „kom 
KC Pa -Mi n ie  um ieją  ukryć sweJ j plem onty".
bezsilnej w ścickłoś-l wobec zawie-j Pod b o r n e j  troskliw o
dzianych nadziei w stosunku do | ^  Q in tc resy  naro<llli

j perfidny
N a co lfcayła reak c ja  w z w i t k u ; niew iarę ,  h, -  k u  6 im t)erialistvczni

z kryzys-m , k tó ry  pow stał p rz e d ' siłę i suw erenność, W szystkie te f D  , *
! trzem a m iesiącam i w  B iurze Poli> i gorączkow e w ysiłki rozbiją się o 
!tycznym  naszej P a rtii?  L iczyła ona!pum  szczerze patrio tycznej opinii 
na w -rw an le  Polski z jednolitego polskiej, o m ur naszej niezłom nej i w *"*1"

* » - . » > « •  * ■ « • « ■ »  ** > L S S S S i  T  » , w .Mów d im nkracji ludowej i Związku i wysiłki p ropagandy  reakcyjnej, Jstói T  y k . . f ,
R adzieckiem . Liczyła n a  to, że w  ra chciałaby poróżnić PPR z WKP(b) i 5|k!c audycji radiow ych dla Polski,

i Polskę z /Z w ią z k ie m  Radzieckim ktor7y uMluJą w ykorzystać uchw a 
i dla tego celu szuka w  szeregach £  sw p n io w fg o  plenum  K om itetu 
naszej Pautii zwolenników T ito .!'Cewtra neso nrozej P a r tii jako od
  . . .  . . . . .  . KkrMrmłP rlln rvrnnafyaininv

P artii n s sze1 zna jda ri? siły, k tó re  
zepchną Polskę na drogę jugosło 
w ialjskich od.Ti(79pieńców i w -k o n
selr.v .rcll o-ldadzą ją  w pacht. am e- 'N le  znajdzie ich, gdyż taikich nie s ''“oranię a !a  sw ^  propagandy, 
rykańsk im  i tonvm  im peria!L  tom. , było, nie m a i nie będzie. ^m m rza jące j do p o d p a d a n ia ,  osia-
N adzieje te  zostały  srom otnie za-j ^  v . . „  | bienia l_ w yrw am a polski: go ogni-
wiedzione ! Dr0|£a> P° k tó re j kroczy kierów- wa z łańcucha państw  antyim peria-

jnictw o K om unistycznej P a r tii  JugQ- Mistycznych, m ożem y oświadczyć 
Śm ieszne i  bezpelowe są próby sławił, ta k  m ile w idziana i z a - 'k ró tk o  d węzłów a t o: — Złudne i

reakcji odryw ania m nie od P a r t i i ; chw alana przez międeywarodową i próżne są  wasze nadzieje! N ic i 
i p rzeciw staw iania je j kierownic- reakcję, została  w  Polrce odrzueo In lk t nie p o tra fi w yrw ać P olsk i z 
twu, a ty lko głęboką pogandę mu- J na i potępiona nie tylko przez na- jednolitego fro n tu  k ra jó w  demofcra
szą budzić wszelkie insynuacja i ! szą P artię , l:cz  przez cały obóz 
podjęta, w aż nadto  przejrzystych dem okracji polskiej. Odrzuciliśmy

Em f e s ^ c | e
ttii -j Ż&Ufcik, ói& ifc  .... -i.-y&i' -

Gospodarka samorządowa jest in­
tegralną częścią całej gospodatk- 
państw ow ej, zrealizowaną lokalnie 
w oparciu o inicjatyw ę terenu. Po­
dobnie, jak  całość naszej gospodarki 
państwowej ta k  i gw podaika s a ­
morządowa musi być planowana, a 
jej poszczególne plany winny byc 
powiązane z odpow.ed.nimi odcinka­
m i planu narodowego.

Ogół prac związanych z przygoto- 
w an em przez związkj samorządowe 
planów na rok 1349 sprowadza s.ę 
do trzech zasadniczych czynników : 
1) przygotowanie budżetu. 2) przy­
gotowanie planu inwestycyjnego, 3) 
przygotowanie ogólnego planu gos­
podarczego.

N ajbardziej dynam icaną część o- 
gólu wymienionych przygotowań 
stanowi plan inwestycyjny, który 
praktycznie decyduje o zakresie i k.e 
runkach rozweju gospodarki sam o­
rządowej.

Dotychczasowe plany inwestycyj­
ne nie ujm owały całości wydatków 
nadzwyczajnych samorządu tery to­
rialnego. Początkowo trafiały  do 
nich tylko te kwoty, które stanowi­
ły pomoc ze strony Państw a (kredy­
ty skarbowe i bankowe) oraz nie­
liczne własne środki poszczególnych 
związków samorządowych. Poza p la ­
nem pozostawała olbrzymia część 
Inwestycji samorządu wykonywana 
całkowicie w oparciu o własne fi­
nanse lub o świadczenia w  naturze 
(szarwarld).

Ogólny w zrost zasiągu planu in ­
westycyjnego, przewidywany na r. 
1949 przynósł zasadniczy zwrot rów­
nież na odcinku włączania do planu

J u s s  I W a r z & c
przeds:ęwr.ęć inwestycyjnych gospo­
darki samorządowej, Precyzują to 
wyraźnie przep sy zaw arte w  Narzą­
dzeniu Prezesa CUP z dnia 15 V.43 
roku, z których wynika, za nakłady 
inwestorów samorządowych mogą 
być dokonywane tylko w  ram ach i 
na podstawie państwowego planu 
inwestycyjnego, naw et w przypadku 
posiadania środków własnych,

,W ten sposób poza planem  inwe­
stycyjnym  pozostaną tylko drobne 
inwestycje spółdzielni (do 5 m ibo- 
ruów zł. rocznie na spółdzielnię) i 
sektora prywatnego, dokonywane ze 
środków własnych bez pomocy P ań ­
stwa.

Inwestycje samorządu tery toria l­
nego — mimo, że do planu państw o­
wego -wchodziły od początku jego 
istnienia—-po raz pierwszy w yodręb­
niono z planu na rok 1S48, stw arza­
jąc z nich osobną całość, Wówczas 
okazało się, ze „plan Inwestycyjny 
samorządu terytorialnego" zamyka 
się kwotą ponad 11,2 m iliarda zł i 
stasiowi 6,6 proc. ogólnie inw esto­
wanych środków Wymieniona suma 
zawierała w sobie 8,1 m iliarda zł, 
środków stanowiących pomoc Pań­
stwa — oraz 3,1 m iliarda zł środ­
ków własnych. Charakter wydatków 
samorządowych na inwestycje, za­
kreślony ram am i tak  sporządzonego 
pi an u był wyraźnie konsumcyjny, co 
zasadniczo różniło go od produkcyj­
nego planu Państwa. O ile bowiem 
trzon inwesfycyj państwowych sta ­
nowiły w ydatki na przemysł, komu­
nikację czy rolnictwo, o tyle sam o­
rząd inwestował głównie w zakre­
sie oświaty, zdrowia, opieki społecz­

nej oraz kultury  j sztuki. rządowej wiąże się ściśle z zadaoia-
Praee inwestycyjna samorządu m; jakie postawiliśmy sobie w  pla- 

wiązaly się więc bestpośrednio z nie na 1949 r. Jeśl; mamy w  1949 r. 
podniesieniem stopy żyeio-wej szero- zlikwidować całkowicie okręgi bez- 
kicit mas ludności, uzupełniając na szkolne,, poważnie zmniejszyć liczbę 
tym odcinku plan Państw a obliczony niepełnych szkól podstawowych, roz­
przeda wszystkim na szybkie efekty szerzyć sieć bibbotek czy  wzmóc o- 
produ-kcyjne. chronę zdrowia — to mus.my bu-

P lan inwestycyjny samorządu na dowąć i wyposażać nowe szkoły, do- 
rok 1949 będzie miał charak ter po- my kultury , szpitale j ośrodki zdro- 
dobny do planu tegorocznego, Z o- wia, a tymi e-hektami przeważnie 
golnie przewidzianej ze Skarbu opiekuje się samorządy 
Państw a pomocy finansowej dla sa-

cjl ludowej i Związku Radzieckie­
go. Gwar?.n*cją tego j st Polska 
P a r tia  Robotnicza, k tó ra  w yszła z 
sierpniowego plenum  zw arta, jed ­
nolita i lepiej uzbrojona idEotogicz- 
nls, aniżeli kiedykolw iek przedteim.

Polska stoi i s tać  będzie w iern i; 
w  jednym  szeregu ze Związkiem  
Radzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludowej, gdyż leży to  w  jej n a j­
bardziej żyw otnych in teresach . A- 
m erykańscy  im perialiści i różnej 
m aści reakcjoniści państw  zachod­
nich nie poitrafią wibić k lina mię 
dzy Polskę a  Związek Radziecki, 
gdyż każdy Polak wie, że k lin  taki, 
poza osłabieniem  św iatow ych sił po 
koju i dem okracji oddałby nasz 
k ra j z pow rotem  w  jarzm o ’kspio- 
a tac jl zagranicznego kapitału , p rze­
k reśliłby  suw erenność polityczną i 
gospodarczą naszego państw a, za, 
grodziłby k lasie  robotniczej i m a­ty zakresie budownictwa przedi- 

morządu w kwocie około 14 miliar- giębiorstw użyteczności publicznej som pracującym  drogę do 1 ps/.e 
dów zł, 75 proc. m a charak ter kon- (banalizacja, wodociągi it.p.), oczeku- j go jutra — do zbudow ania Polski 
sumcyjny, a 25 proc. produkcyjny, ją  samorząd poważne .prace w m:a 1 .-UK"jHliS'lycznej
podczas gdy analogiczny stosunek st a^h wielkich j średn’ch, głównie 
dla całości planu będzie odwrotny zag w ośrodkach szczególnie zanie- 
(w związku ze znaczną przewagą in- d a n y c h  jak np. w Łodzi, 
westycyj państwowych o charakte- K om un;kacjq m iejską wzmocni no
rze produkcyjnym). wy tabor tramwajo-wy, autobusowy

Niezależnie od tego, związki S3- j trolleybusowy, ze szczególnym u 
morzadowe poczyń-ą przynajm niej względn'en:em ośrodków nie posia- 
drugie tyle nakładowy ze środków dających — mimo znacznych po- 
włssnych, co znacznie zwiększy roz- r,rz«b -r- żadiiiej kom unikacji miej" 
m iar ogólnie inwestowanych kwot.

Inwestycje, które m ają być sfi- Z pozostałych kwot na uwagę za- 
nansowane ze środków Skarbu P ań- sługują w ydatki na drogi i mosty 
st w a podzielić można na następują- samorządowe, kitóre po dołączeniu 
ce grupy: środków własnych samorządów,

w m iliar- szczególnie na tym  odcinku obfitych 
dach zł- (szarwarki) stanowić będą w całości 

Budowa t wyposażenie u- planu inwestycyjnego sam orządu
rządzeń socjalnych około 5,4 daleko poważniejszą sumę.

Budownictwo użyteczno­
ści pubbeanej „ 3,2

Kom unikacja m iejska „ 2,9
Gazownie i elektrow nie „  0,8
•Dro-gi i koleje „ 0,6
Inne • •  1,1

Znaczne zwiększenie pomocy P ań ­
stwa dla samorządu terytorialnego 
na rok 1949 w dziedzinie finansow a­
nia inwestycyj nakłada nań znacz­
nie większe obowiązki, n<ż przy rea­
lizacji planu na rok 1913. Sprawne

Taki podział środków na poszczę- ich wykonanie — to dalsze podnie- 
gólne dziedziny gospodarki ram o- sienie stopy życiowej ludności.

ka ł się sam otny wagon tram w ajn- 
ivy. Pa:,..iętam dar . m ną próbę do­
tarcia do zam ieszka łych  w  odleg­
łej części m iasta  znajom ych. B yt 
późny wieczór, Zabląicany przecho­
dzeń, gdym  go zapyta ł o drogę ra­
dził m i życzliw ie zrezygnow ać »
w ypraw y, jako  że dzielnica nie jest
z b y t  bezp ieczna .. N ie  b y ło  se n su . H ą
koć się dłużej w  egipskich ciemno­
ściach, po tykając się o jak ieś ceg­
ły  ,kaw a łk i m uru  i szyny. Z rezy­
gnow any zawróciłem ...

N iepokojący był ten  W rocław  
13Ą5 r., vuaato, którego nie oszczę­
dziła w ojna, m iasto  na poły obum ar  
le, m iasto  w ielkiego trudu przyby­
wających tu  zew sząd przesiedleti- 
ców i n ieste ty  łatw ych, srabiwm ó- 
czych, fortun.

Plączą m i się w spom nienia tam ­
tych  chw il, gdy patrzę na W rocław  
Anno D om ini J94*. Gdzież są owe, 
zdawało się nie do pokonania kło­
poty! W rocław  dzisiejszy, ta jakże  
odm ienne m iasto, jakie  ży n o tn e ,  
radosne, polskie bez reszty , pys»- 
niące się odwiedzaną każdego dnia- 
przez tysiące przybyw ających  *e 
w szystk ich  krańców  Polski tu ry ­
stów , W ystaw ą Ziem  O dzyskanych. 
Pewno, że nie zn ikn ę ły  zadane mia­
stu  przez loo jrę runy , że  w ielka  
je s t ilość ruin, ta k  dobrze znanych  
m ieszkańcow i stolicy, szk ieletów  
w ypalonych domów. A le m iasto  na- 
pewno przełam ało ową beznadziej­
ność zniszczenia, k tó rą  nazw ałbym  
chorobą zgliszcz i ruin, przełam ało  
raz na zaw sze. I  chyba n ik t z 
W rocławia n is w ątp i, ie  usunięcie  
ostateczne zniszczeń roajennych to  
ju ż ty lko  spraw a czasu.

M yślę, że W rocław  dzisiejszy je s t 
o cale nizbo żyw o tn ie jszy  od choć­
by ocalałego K rakatau czy  Lublina. 
M ówi o ty m  a tm o sfera  m iasta  n to  
w ątpliw ie pełna op tym izm u , rzuca­
jącego się na każdym  kro ku  u> o- 
czy. W rocław ska ulica je st pogod­
na, wesoła, uśm iechnięta , pełna  nte- 
kłam ancj życzliw ości dla przybysza  
e innej części kra ju . Ł a tw o  tię  tu  
z ludźm i dogadać. I  chyba najdznb- 
m ejsse je s t to, że m inione trzy  Ja­
ta  zdołały ju ż  stw orzyć typ  Wro- 
claw iaka, Polaka  — autochtona, 
zw iązanego na am en ze stolicą  
Dolnego Ś lą ska .

Cóż w ięcej m am  napisać o W ro  
claioiu. (Bo W ystaw a  to odrębny  
t e m a t l f  Czy m ów ić o napraw dę do 
skonałej kom un ikacji m ie jsk ie j T 
Czy opowiedzieć o m iły m  pobycie 
w  spółdzielczym  D om u T u rystycz­
nym , gdzie wycieczkow icz o trzym a-

W iedzą o tym  doskonale również
reakcy jn i szerm ierze „wolności" i 
„zachodniej dem okracji". Lecz o to 
w łaśnie im chodzi, w  ty m  celu U- 
p raw ia ją  sw oją oszukańczą p ropa­
gandę. N ie zda ją  sobie spraiwy ty l­
ko z tego, że p ropaganda ta  w  sze­
regach  naszej P a r tii i w  szerokich 
m asach  p racu jących  w yw iera sku-1 je  w szystko  od wygodnego łóżka  i
tek  w ręcz przeciw ny od zam ierzo 
nego. U pew nia ona ty lko całą na 
szą P artię  i w szystkie w arstw y  pra 
cujące z k la są  robotniczą n a  czele, 
że d roga w ytyczona Polsce Ludo­
wej przez sierpniow e plenum  je s t 
słuszna i prowadzi ją  do nowych 
zwycięstw.

W szelkie w ysiłki m iędzynarodo­
wej i rodzim ej reakcji obliczone na 
zepchnięcie Polski z tej drogi sk a ­
zane są na niepowodzenie, a reak  
cyjni dziennikarze, k tórzy  te ru ją c  
na krytyce i sam okrytyce w  na 
szej Partii, u siłu ją  upiec sw oją pie­
czeń, n a ra ża ją  się ty lko n a  śm iesz­
ność.

taniego obiadu aż do w anny  i szem  
rżącej przed tarasem  fo n ta n n y f  
Czy zachwycić się raz jeszcze Do­
m em  T ow arow ym  f  Czy wreszcie 
przejść się w raz z czyte ln ik iem  póź­
n ym  wieczorem  po rom antycznych  
zaką tkach  w rocław skiego parku.

N ie m a co gadać, pięknie nam  
rozrósł się nadodrzański gród, Sze­
roko, spokojnie się w  n im  oddycha. 
I k iedy w ygodny kurupr unosi człe­
ka ku  W arszaw ie żal ogarnia, że to  
tak  kró tko  ,że nie dało się prze­
dłużyć pobytu  w  tym , do którego  
jakże  łatw o m ożna się przywiązać, 
mieście.

A L F A
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ŁTtopRiWf Noire ogniwo ir łańcuchu żądań USA
wobec państw marshalloujskichDEGOLIADA

G enerał de G aulle, zw any przez 
J fp ich  rodaków  n ieudaną Joanną 
,  Arc, lubi opraw iać swoje dęte 
’*zesy w oryginalne ram y deko- 
a c y jne .  Długi jak  tyka kandydat 

cu ”zbavvc? F ran c ji1' w ygłasza naj- 
, Stniej sw oje przem ów ienia z bal* 

hoteli, z barki oddzielonej 
ita brzeS’J szerokim  pasem  m orza 

>td. G ra ją  tu również rolę 
zględy bezpieczeństw a. O statnie 

Ffzeinówienie swoje wygłosił on u 
Wschodnich granic Francji... ze 
Szczytu w ysokiej góry, z której 
rozla czał się w idok na Ren.

De G aulle m iał wygłosić w na- 
s,ępnym  dniu m owę z okazji o- 
®t\varcia bulw aru im ienia generała 
~ eclerca w m ieście D raix , ale ra- 

a m iejska w iększością cz ternastu  
Stosów przeciw ko jednem u w olała 
Zrezygnować z tego zaszczytu.

d em o k ra ty cz n a  p rasa  F rancji u- 
Znała uchw ałę ojców  m iasta  za w 
Pełni uzasadn ioną, tym  bardziej, 
Ze D raix  leży na równinie, gdzie

Coraz cięższe warunki spłaty 
pożyczek amerykańskich

Jeszcze nie przebrzmiało echo sprawy rozdziału kre­
dytów planu Marshalla, których ogromna część przypadła 
w" udziale Bizon i i na kategoryczny rozkaz Stanów Zjedno­
czonych, a już państwa marshallowskie stają przed konie*- 
cznością nowej kapitulacji wobec sprzecznych z ich intere­
sami żądań Amerykanów.

Stany Zjednoczone postawiły mianowicie nowe, zna­
cznie cięższe warunki spłaty kredytów marshallowskich.

Nowe żądania Stanów Zjednoczonych wywołały 
w krajach marshallowskich duże niezadowolenie.

LONDYN (PAP). Porozumienie w

„Izwiestia" uważają, że najbar 
dziej charakterystycznym  momen

sprawie pożyczek am erykańskich, 
przewidzianych w planie M arshalla 
dla państw  biorących w tym  p la­
nie udział nie zostało jeszcze podpi­
sane, na skutek nowych, ciężkich 
warunków  postawionych przez Ame

nj. lez.y na r o w . s - *- -  rykQ. w  myśi bowiem pierwotnych
dnri T 3 a n ' łednei gory’. . • °  f r „ warunków pożyczki USA zgodziły Qoda(a m ajes ta tu  generalskim  tra-
Zesom lub ochron iła  generała  przed 
••entuzjazmem m as", (t)

IN STRUO W ANI

L ondyńskie radio  BBC podało, 
że ..p rezydent T rum an  otrzym ał 
°bszerny ra p o rt m in istra  M ar- 
sballa w spraw ie i n s t r u k c j i ,  
U d a n y c h  przedstaw icielom  trzech 
® °carstw  zachodnich, przebyw a­
jącym  w M oskw ie" w zw iązku z 
z°zrnow am i prow adzonym i z rzą-

em radzieckim  na tem aty  nie- 
bńeckie.
t  W iemy oddaw na, że zarów no W. 
®rytan ia jak  i F ran c ja  u trac iły  sa ­
m odzielność polityczną i działa ją  
Według instrukcji z W aszyngtonu. 
Ale BBC dotychczas udaw ało , że 
to n iepraw da, (uu)

EUROPEJSKI!
R estau rac ja  „E uropejska" jest 

lokalem  high-life u. K elner spó j­
my tam  na cię z pogardą, jeśli ra ­
chunek w yniesie m niej niż tysiące 
z ,otych.

P rzychodzą tam  „zagraniczni- 
cy", dy rek to rzy  i p ryw atn i in ic ja ­
torzy.

N ieskaziteln ie  bielą się obrusy.
W łaścicielem  znakom itego loka­

lu jest au ten tyczny  książę, k tó rych  
^  tych czasach... i tak  dalej, pan
rozum ie ...

G orzej, że w kuchni są —  nie 
obrusy, ale —  o! brudy. P rzed kil­
ku dniam i kom isja san ita rn a  n a ­
łożyła karę na w łaściciela re s ta u ­
racji za n iechlujstw o w kuchni.

Mała rzecz, a wstyd, proszę księ­
cia - restauratora! (x)

się na odłożenie spłat w razie nie­
doboru budżetowego państw a, które 
zaciągało pożyczkę.

Obecnie A m eryka zażądała, ażeby
powyższa klauzula została z umowy 
wycofana, zobowiązując k raje  m ar­
shallowskie do dostarczenia, w  razie 
deficytu budżetowego, Stanom  Z jed­
noczonym surowca strategicznego.

Jak  donosi korespondent „Daily 
Telegraph" nowe to obostrzenie po­

życzki przewidzianej przez plan 
M arshalla, spotkało się w krajach  
zainteresowanych, a zwłaszcza w  
Anglii z bardzo krytycznym  przyję­
ciem. Korespondent dodaje, iż te  no­
we w arunki am erykańskie należy 
tłum aczyć tym, iż sytuacja na ry n ­
ku surowców strategicznych przed­
staw ia się niekorzystnie i, że am e­
rykański przemysł, zdając sobie z te ­
go sprawę, chce skorzystać z surow ­
ców kolonialnych państw  europej­
skich. (w)

Rozdźwięki na tle sprawy 
reparacji niemieckich

MOSKWA (PAP). Nawiązując do 
rozmów między Anglią, F rancją i 
Stanam i Zjednoczonymi w sprawie 
reparacji niemieckich, „Izwiestia"

stw ierdzają, iż aczkolwiek rozmowy 
te odbyw ają się w ścisłej tajem nicy, 
to  jednak sądząc z głosów prasy 
francuskiej i angielskiej, między 
Anglią, F rancją i Am eryką istnieją 
silne rozdźwięki.

K apitał am erykański, który opa­
now ał praw ie cały ciężki przemysł 
Niemiec zachodnich, wypowiada się 
przeciwko demontażowi przedsię­
biorstw  przeznaczonych na pokrycie 
zobowiązań reparacyjnych Niemiec, 
podczas, gdy przedstawiciele państw  
zachodnich nie chcą się wyrzec 
przysługujących im praw  reparacy j­
nych. Anglia i F rancja — pisze dzień 
n ik  — widzą poza tym  w żądaniach 
am erykańskich dalszy krok na dro­
dze całkowitej m arshaliizacji Euro­
py zachodniej oraz realizację planu 
bezwzględnego
Europy zachodniej dyktandu Stanów 
Zjednoczonych.

„Izwiestia" wskazują, iż dyplom a­
cja Stanów  Zjednoczonych, wywiera 
na Anglię i F rancję presję, ażeby 
wyrzekły się demontażu fabryk n ie­
mieckich, powołując się na powzię­
tą  przez Kongres am erykański uchwa kom itetu, grupującego b. więźniów 
lę w spraw ie planu M arshalla. W ten 
sposób, zaznacza dziennik, S tany 
Zjednoczone chcą zmusić Anglię i 
F rancję do podporządkowania swej 
polityki decyzjom Kongresu am ery-

PRASA- - - -
m m rnk
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I DOLARÓW
kowitego podporządkowania dyktan- N aró d  brytyiski zaczyna powołł 
du monopolistów am erykańskich, j zdaw ać sobie spraw ę z tego, żeT7UfipęHa“ !iuru7oio I , _obecna sy tuacja  i nowe ciężary na- 

i k ładane na społeczeństw o są wy-
tem w sporze w sprawie reparacjij nikiem  błędnej polityki rząuu bry- 
niemieckich jest fakt, że Anglicy i , tyjskiego, który w ykonuje ślepo 
Francuzi, opierając się żądaniom w szystkie po lecen ia swoich zam or- 
am erykańskim , zmuszeni byli w ysu-j sy ch m ocodaw ców . D ecyzja rzą- 
nąć argum ent, iż żądania te  s ą ; t(u zw olnienia tem pa dem obilizacji 
sprzeczne z decyzjami w Jałcie i pociąga za sobą po trzebę za trud
Poczdamie. Przy tej sposobności 
„Izwiestia" przypom inają, że rządy 
Anglii i F rancji ustawicznie podwa­
żały decyzje ja łtańsk ie i poczdam­
skie.

B. uiięźnioirie protestują  
przecim ułaskaw ieniu

podporządkowania >«PS® BuchenwalOU
BERLIN (PAP). Niesłychana decy­

zja am erykańskich władz okupacyj­
nych ułaskaw ienia zbrodniarki obo­
zu koncentracyjnego w Buchenwal-
dzie — Elsy Koch, przezwanej 
„psem Buchenwaldu", spotkała się z 
energicznym protestem  ze strony £ U7 W077tw7eTdM“'

n ienia w W ielkiej B rytanii w ięk­
szej liczby robotników  obcych. 
Spraw a ta  napo tyka  na pow ażny 
opór ze strony  robotn ików  angiel­
skich, k tó rzy  bardzo  n iechętnie wi­
dzą cudzoziem ców  przy  swoich 
w arszta tach  pracy. M isja w erbun­
kow a m in isterstw a p racy  og ląda­
jąca  się za rek ru tac ją  niew olników , 
zam ierza sprow adzić kobiety pol­
skie z A fryki celem  za trudn ien ia  
ich we w łókiennictw ie i p ie lęgn iar­
stwie.

P ro le ta ria t angielski w ypow iada 
się przeciw ko tej szaleńczej po li­
tyce. Londyński „D A ILY  W OR­
K ER" a tak u ją c  rząd  za jego słu-

Nizam Hajderabadu skapitulował 
i wycofał skargę z ONZ

Wojska hinduskie maszerują 
UJ głąb kraju

PARYŻ (PAP). Agencja Franco Prcsse donosi, ie  nizam Hajde­
rabadu wycofał telegraficznie skargę, złożoną kilka dni temu w se­
kretariacie ONZ, domagającą się podjęcia przez Radę Bezpieczeń­
stwa natychmiastowych kroków przeciwko dominium Hindustanu.

Jak donosi agencja Reutera, rozgłośnia Hajderabadu nadała roz­
kaz nizama o zaprzestaniu działań wojennych przeciwko wojskom  
Hindustanu.

Jednocześnie nadano komunikat oficjalny o złożeniu na ręce ni­
zama dymisji przez rząd premiera Laik Ali. W sobotę będzie 
utworzony nowy rząd Hajderabadu.
LONDYN (PAP). P rem ier H ajde-

tego obozu.
Koch, skazana uprzednio n a  doży­

wotnie więzienie, ma odsiedzieć — 
na mocy ułaskaw ienia — jedynie 4 

, . lata. Rezolucja, podpisana przez 2
kańskiego, co stanowi dalszy etap  Austriaków, Czecha, Polaka, F ran- 
m arshallizacji tych państw  oraz c a ł-  ̂ cuza j Duńczyka, b. więźniów obozu,

stwierdza, że decyzja władz am ery­
kańskich śtanowi policzek, wym ie­
rzony w antyfaszystów  na całym 
świecie. Decyzja ta  przyczyni się je ­
dynie do odrodzenia faszyzmu oraz 
może zachęcić do popełnienia nowych 
zbrodni przeciwko ludzkości.

rabadu, Laik Ali, zwrócił się drogą 
radiow ą z apelem  do prem iera Indii 
P and it Nehru, o wydanie natychm ia­
stowego rozkazu zaprzestania dzia­
łań wojennych i podjęcia kroków 
celem porozumienia. Laik Ali oświad 
czył, że przewaga wojsk hinduskich 
umożliwi im prędzej czy później o- 
panowanie H ajderabadu.

Polityka zagraniczna Bevina 
przedm iotem  krytyki tn Izbie Gmin
LONDYN (PAP). — Podczas de- 

baly parlamentarnej z ostrą krytyką 
Polityki zagranicznej Bevina wystąpił 
Poseł komunistyczny Gallacher, który 
^ żą d a ł demobilizacji, wycofania 
y°jsk  z Malajów i Grecji oraz poło­
żenia kresu zależności Wielkiej Bry­
tanii od kapitału amerykańskiego.

Oskarżając na wstępie socjalistów 
rytyjskich o alians z najbardziej bez 

Względnym kapitalizmem jatóm jest 
kapitalizm amerykański. Gallacher 
żwrocd uwagę Izby Gmin na rew da.
i J  ,e kandydata na prezydenta
S f .  , którv wykazał, że
si» r. m ' Amerykanów buntuje
sva, *eClW. “nperialistyczno - agre. 
d iv in e  P°htyce kapitalistycznego rzą 
Wec unikającego celowo pokojo- 
Radri ^ )razunłienia Związkiem

Gallacher przytoczył również zna­
mienną rozmowę, jaka odbyła się 
przed kilku tygodniami między pew­
nym publicystą amerykańskim a Ber­
nardem Shaw. Na pytanie co myśli o 
Dewey‘u, Bernard Shaw odpowie­
dział: ,,Ja w ogóle nie myślę o De- 
wey‘u. Powiedz pan narodowi amery­
kańskiemu, że Wallace jest człowie­
kiem, którego winno się poprzeć w 
Ameryce. Wallace dąży do pokoju 
i postępu dla ludu amerykańskiego".

Przechodząc do polityki brytyjskiej 
wobec ludów kolonialnych, Gallacher 
przypomniał posłom labourzystow- 
skim ich własne zobowiązana wybor­
cze. Obiecali oni w swoim czasie, że 
staną mocno w obronie tych ludów. 
Stosunki z koloniami — podkreślił 
mówca — winny być oparte na współ 
pracy i wymianie gospodarczej a nie 
na rabunku.

Dowódca wojsk hinduskich wal­
czących w H ajderabadzie zaapelo­
wał do wojsk tego k ra ju  o zaniecha­
nie oporu i złożenie broni, celem  
uniknięcia zbędnego przelewu krwi. 
Apel zwraca uwagę na fakt, że ko­
lumny hinduskie posuwają się z 
różnych kierunków na stolicę.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera
donosi, że nizam  H ajderabadu pole­
cił zwolnić z aresztu wszystkich 
przywódców i członków tzw. P artii 
Kongresowej. P a rtia  ta  przewiduje 
w swym program ie ścisłą w spółpra­
cę z H industanem , a część jej przy­
wódców wypowiadała się otwarcie

Olbrzymi deficyt  
budżetow y W ioch

RZYM (PAP). — Na ostatnim po­
siedzeniu włoskiego Zgromadzenia 
Narodowego rozpoeżęła się dyskusja 
nad budżetem, którą otworzył mini. 
ster skarbu — Pella (chrzęść, de­
mokrata). Polla przedstawił krytycz. 
ny obraz sytuacji finansowej Wioch. 
Państwo jest zadłużone na sumę 
2.647 miliardów lirów, zaś deficyt w 
roku 1948-49 wyniesie 512 miliardów 
lirów.

Obieg pieniężny osiągnął już 858 
miliardów i będzie jeszcze zwiększo­
ny. Pella zapowiedział dalszą pod­
wyżkę cen na bilety kolejowe i tram- 
wajowe oraz na tytoń.

za przyłączeniem H ajderabadu do 
H industanu. Wśród zwolnionych z 
aresztu znajduje się przywódca P a r­
tii Kongresowej H ajderabadu, Ra- 
m ananda T irth.

Nizam ogłosił odezwę do ludności, 
w której zawiadam ia o ustąpieniu 
dotychczasowego rządu oraz wzywa 
swych poddanych do zachowania 
spokoju i porządku. Odezwa stw ier­
dza, że po utworzeniu nowego rzą­
du nie będzie trudności w  dojściu 
do porozumienia z rządem  H indu­
stanu.

PA&YŻ (PAP), Agencja France 
Presse donosi, że nizam  H ajderaba­
du zawiadomił telegraficznie rząd 
H industanu, iż oddziały m uzułm a­
nów  w wojsku hajderabadskim  
(tzw. razakarów) zostały rozpuszczo­
ne i, że wojska hinduskie mogą wkro 
czyć do Secunderabadu.

Am erykanie wzm acniają  
policję przem ysłow ą  
byłym i h itlerow cam i

BERLIN (PAP). Dziennik „B erli­
ner Zeitursg" donosi, że am erykańskie 
i bryty jskie władze okupacyjne za­
rządziły w swych strefach re je s tra ­
c ję  mężczyzn, którzy służyli w w oj­
sku.

Dziennik wyjaśnia, że chodzi tu  
najprawdopodobniej o wyszukanie 
odpowiednich kandydatów  dla 
wzmocnienia tzw. „policji przemysło 
w ej“, czyli „czarnej gwardii", pozo­
stającej pod dowództwem am erykań 
skim. „Czarna gwardia" składa się 
w przeważającej części z b. h itle­
rowców i używana jest przez w ła­
dze am erykańskie do akcji antyro- 
botniczej.

W rogie dem onstracje robotników  
przerwały objazd de GauIIe‘a

900.000 chłopów skorzysta 
z ulg podatkowych

Przedstawiciele Stronnictw Ludowpch  
Podkreślają doniosłość zagadnienia
hych rzymie zainteresowanie i wielkie zadowolenie wśród bied- 
cy«h cldoi>ów wywołała wiadomość o ulgach podatkowych, dotyczą- 

Właścicieli mniejszych gospodarstw, 
j, °  900 tysięcy gospodr «stw skorzysta z tych ulg, które są 

I * dowodów troski Rządu i partii robotniczych o los mało-Orednio
W

m o ś c i * ^ ^ 11 1 ogłoszeniem wiado- 
Podatk° Uwolnieniu w  50 proc. od 
Pątnik '11 ^ o t o w ^ o  na r - 1948 P<>- 
datkcm.W’ dla których podstawa opo 
tQW nk ° ia nie Przekracza 10 q, kie- 
He_ Wydziału Ekonomiczno-Rol- 
ko\vsi'V NłCW SL — pos. T. Pszczół- 
datko ’ św iad czy ł, że polityka po- 
Skj Prowadzona przez Rząd Pol 
zaWg S o k ra ty c z n e j, uwzględniała 
WRzvZe Postulat mas chłopskich.
W obyw atele w inni brać udział
ŻąCe le n ia c h  na cele ogólne, słu- 
cernu 8nru społeczeństwu pracu ją- 
ścj ’ stosownie do swoich możliwo-

dar^fWlci Podatkowe były tak ukła-  ____   v
doehod'lby gosP°darstw a o większym i cenią go rozmaici spekulanci i chto- 
8twa p7Ẑe św iadczyły na rzecz P ań- j pi bogaci, będą mogli i na przy­

szłość zapewnić sobie zaspokojenie 
wspólnych potrzeb w  gminie, bo—

torolnych chłopów.

pierania drobnych gospodarstw  chłop 
skich zrobiony został w  tym  roku 
dalszy krok, mianowicie zwolnienie 
gospodarstw o przychodowości nie 
przekraczającej 10 q z drugiej raty  
podatku gruntowego za r. 1948.

Z dobrodziejstwa tego skorzysta ok. 
900 tysięcy najbiedniejszych gospo­
darstw  chłopskich.

A kt ten możliwy jest jedynie w 
w arunkach wzrastającego ogólnego 
dochodu narodowego i sprawiedliwe 
go obciążenia podatkam i grup za­
możnych.

Chłopi m ało- i średniorolni, kon­
trolując w ym iar podatku gruntowe­
go tak, aby nie uchylali się od pta-

Sv,'e5„CZf  samorządu większy odsetek 
0 trTai lodu , aniżeli gospodarstwa 

N a  J m  d < x 'h o d z i e '

Wypowiedź sekretarza naczelnego 
NKW PSL — pos. Kazim ierza Bana­
cha w  tej spraw ie brzmi:

Polskie S tronnictw o Ludowe w ita 
z najwyższym uznaniem  decyzję Rzą 
du R. P. o obniżeniu w  50 proc. po­
datku gruntowego na r. 1948 podat­
nikom, dla których podstawa oj>o- 
datkowania nie przekracza 10 q.

Decyzja ta  jest realnym  krokiem 
na drodze popierania drobnych i 
średnich chłopów. W tym samym 
kierunku zm ierza ustalone już wcze­
śniej obniżenie o 1 do 2 proc. stopy 
procentowej podatku gruntowego 
dla płatników  o mniejszym przycho­
dzie, przy równoczesnym pozostawie­
niu bez zm iany staw ek przewidzia­
nych dla wszystkich pozostałych płat 
ników, za w yjątkiem  jedynie ok. 150 
tys. gospodarstw  o charakterze wy­
raźnie folwarcznym.

Olbrzymia większość mieszkańców 
wsi — drobni i średniorolni chłopi— 
z uznaniem  w itają tę politykę, 'wi­
dząc w niej dowód, że hasło popar­
cia drobno- i średniorolnych chło­
pów nie jest tylko hasłem propa­
gandowym, ale jest programem, za 
którym  Idą czyny.

PARY2 (SAP). — Grupy de Gan!. 
le‘a coraz odważniej i brutalniej pro­
wadzą propagandę iaszy.siowską, przy 
pominającą wzory dr. Goebelsa i in­
nych hitlerowskich specjalistów.

GRENOBLE (SAP). — Kota sto­
jące biisko gen. de Gaulle‘a podają, że 
kandydat na dyktatora Francji posta­
nowił skrócić swą podróż propagan­
dową po Francji południowo - wscho­
dniej j zakończyć ją w najbliższą nie 
dzielę w Grenoble. Gen. de Gaulle 
odwoła objazd Sabaudii. Decyzję 
swą tłumaczy de Gaulle przemęcze­
niem i względami oszczędnościowymi.

„Decyzja zwołniena tempa demo. 
bilizacji i wznowienia zbrojeń bę­
dzie głębokim wstrząsem dla całe­
go kraju. Przestrzegamy rząd, by 
n.e liczył na to, i i  brytyjska klasa 
robotnicza weźmie udział w tego 
rodzaju polityce, jeżeli rząd rze- 
czyw ście sądzi, że robotnicy bry­
tyjscy będą obecnie c.ężej praco­
wali po to, aby w ten sposób wy. 
równać braki powstałe wskutek 
przerz ,*  onia kadr robotniczych 
przez kierowanie sił roboczych do 
wojska — wówczas spotka go w el- 
ka niespodzianka* Robotnicy zgo­
dzą się na wzmożenie wysiłków dla 
słusznej sprawy, ale nie po to, by 
popierać politykę .mperiahstyczną 
i panowanie nad narodami kclo- 
nalnymi.

Sze.ow e sztabu przeforsowali 
swoje żądanie zwoln enia tempa 
demobilizacji głównie ze względu 
na sytuację w Niemczech i na Ma­
lajach. Odpowiedzialna za to jest 
błędna poi-tyka rządu. W imię 
bardziej skutecznego grabienia lu­
du maiajskłego z kauczuku i cyny, 
sprzedawanych głównie za dolary 
amerykańskie, rząd Partii Pracy 
przeds ęwziął wojnę kolonialną 
przy użyciu 'barbarzyńskich metod." 
K lasa robotn icza Anglii św iado­

m a w yraźnej roli przyw ódców  
P artii P racy, odw raca się z pogar­
dą od polityki aw an tu rn ic tw a. C o­
raz p rz e jrz y s tsz e 'są  plany grab ie­
ży i p rześladow ania narodów  kolo­
nialnych. N acisk  finansjery  am e­
rykańskiej jest coraz m ocniejszy. 
R ów nocześnie jednak  rośnie św ia­
dom ość m as i wola oporu. U chw a­
ły rządu  angielskiego, w yrażające 
in teresy  im perialistyczne, nie m o­
gą liczyć na poparcie m as pracu- 

l jących.

Kola postępowe twierdzą jednak, 
ż“ de Gaule przerywa swą podróż 
wskutek wielkich demonstracji robot­
ników francuskich, którzy tłumnie wy
stępują przeciwko niemu ’ j E o l o u i a  A m e r y k a ń s k a

Generał przekonał s .ę , ze każda ma , . .
nifestacja degaullistowska wywołuje j D ę u i i e  HROl p om agać  
manifestację elementów postępowych d o  r o k u  1 9 5 0  
i organ zacji związkowych. ! „ r . r , c w „ „ . r- , —

W Grenoble już przed przybyciem!. S ek re ta rz  Egzeku-
d- Gaulłe‘a na ul cach i murach' m ia-! iy? y A m erykańskiej
sta ukazały sie napisy: „Precz z de f f .  Mrsjr n a  P o ^ k ę , p ro i.

'  * H enryk  O siński, wyjeżdża w naj-Oaullem", „Nie chcemy dyktatora", 
„De Gaulle planuje zamach na Repu­
blikę" itp.

Protest przecituko zniesłatuianiu  
pam ięci Lu?a Tołstoja

MOSKWA (PAP). -  W czasopiś­
mie moskiewskim „Litieraturnaja Ga- 
zieta" pojawił się list otwarty podpi­
sany przez dyrektora Muzeum Pań­
stwowego Lwa Tołstoja ZSRR, wnu 
czkę wielkiego pisarza Zofię Tołstoj 
oraz wnuków i prawnuków Tołstoja, 
Nikitę. Olega i Ilię Tołstojów. Auto­
rzy listu protestują przeciwko nadu­
żywaniu imienia wielkiego pisarza dla 
zbrodniczych celów 1 podkreślają, że 
osławiony „fundusz tołstojewski" w 
Stanach Zjednoczonych jest organiza­

cją składającą się ze szpiegów i mor­
derców.

bliższych Uniach S.iYi „B atory" z po 
w iotom  do S tanów  Zjeonoczanych. 
N astępcą jego w Polsce zosta ł do­
tychczasowy d y rek to r  Buura P orto ­
wego R ady Polonu A m erykańskiej 
w Gdyni, p. Józef W. Sisko.

P rzed w y jazd .m  do S tanów  Zjed­
noczonych pnof. H en ryk  Osiński o- 
świadczył przedstaw icielow i SAłP, 
że w dalszym  ciągu będzie prowa-

Autorzy Lstu stwierdzają, że w ,dz ił n a  te ren ie  A m eryki akcję p o  
Związku Radzieckim pam.ęć Lw a!mocy d la  P olsk i z zam iarem  prze-

I dłużenia je j do roku  1950.
R ada Polonii A m erykańskiej do­

tychczas udzieliła k ra jow i pomocy 
na sum ę ok. 7 m iliardów  złotych.

Tołstoja otoczona jest najwyższą czcią 
i miłością całego narodu radzieckie­
go. Najlepszym dowodem tego jest 
niesłabnąca poczytność jego dzieł, 
które zostały wydane w olbrzymiej 
ilości 27 milionów egzemplarzy. W j G oście  a n ę ie ls c u  
5 muzeach m. Tołstoja w ZSRR p ie . ' 
czołowicie przechowuje się przedmio­
ty związane z życiem i twórczością 
wielkiego pisarza.

Spółdzielcy o sytuacji 
aprotuizacjjjnej kraju

Z arząd CSS „Społem " 1 R ada Za­
kładow a zw ołały w  dniu  17 hm. 
zebramie pracownicze, n a  k tórym  
zostały om ówione przyczyny pani 
ki żywnościowej ogarn ia jące j nie­
k tó re  m ias ta  w  Polsce.

Skład
delegacji polskiej  
na zebranie ONZ 
u j Parjjżu

W Warszawie podano do wiado­
mości skład polskiej delegacji na 
zebranie ONZ w  Paryżu.

Przewodniczyć delegacji polskiej 
będzie m inister Spraw  Zagranicz­
nych Zygm unt Modzelewski. W 
skład delegacji wejdą: am basador
Oskar Lange, am basador Jerzy Pu

W zagajan iu  prezes J . Zerkow ski 
p rzedstaw ił obiektyw ne cyfry  po­
równaw cze obrazujące zaopatrzenie 
ludności w roku  bieżącym  i ubieg 
tym, z k tórych  Jasno w ynika, że za ­
opatrzenie sta le  w zrasta. D alsi 
mówcy, w ybitni handlowcy i znaw  
ey rynku, dyr. J . N iem iec i A. Przy

u j Krakou ie
KRAKÓW. W K rakow ie baw ił b. 

adm irał flo ty  b ry ty jsk ie j, były po­
seł b ry ty jsk i L abour P arty , L. P . 
Young z m ałżonką, prow adząc w  
czasie sw ej podróży po Euiropie s tu  
dia badawcze nad przeoorażu iiam i 
ustro jow ym i w  dem okracjach  ludo­
wych. Young je s t członkiem  Bry­
ty jsk iej P a r tii K om unistycznej i 
w spółredaktorem  wychodzącego w 
Londynie m iesięcznika, poświęcone­
go przyjaźni b ry ty jsko  -radzieckiej. 
Za sw e przekonania ławicowe zo­
sta ł on usunięty  z flo ty  b ry ty jsk ie j 
i z B ry ty jsk iej P artii P racy.

Równocześnie baw ił w  K rakow ie

w czasie swej podróży po Polsce 
zbiera m ateria ły  do książki o pol­
skim  życiu ku ltu ra lnym  i in te le­
k tualnym .

Jest to taka właśnie polityka go- tram ent, dyrektor departam entu  becną sy tuację gospodarczą i posta

byliński stw ierdził, iż przyczyn o- (angielski publicysta, Tonbee, k tó ry  
s ta tn ie j pan ik i nie należy szukać w 
niedoborach tow arów , (oprócz defi­
cytu tłuszczów zwierzęcych, k tó re  
uzupełniane są tłuszczam i roślinny­
mi, ja k  olej i m arg a ry n a , lecz d e ­
ficyt ten  nie pow stał dziś i w szyst­
kim- je s t dobrze znany), przyczyn 
należy szukać w grze politycznej 
pewnych elem entów  i z  tego trzeba 
sobie dokładnie zdaw ać spraw ę.

Z ebran i uchwalili, całkow itą soli 
dam ość z p ra są  n aśw ietla jącą  o-

spodarcza, jaką winien realizować
1 .    VV 4W i ł  t u  U łY U

J słusznej drodze opieki i po- idzie na potrzeby gminy.
wiem 75 proc. podatku gruntowego rząd robotniczo-chłopski. Jest to po-

J lityka sojuszu chlopsko-robotniczego. Suchy.

MSZ — Tadeusz Żebrowski i delegat 
Polski przy ONZ — dr Ju lian  Katz-

nowili przyłączyć się do je j w ezwa­
n ia p rze łam an ia niezdrow ej psy 
chozy szerzonej w społeczeństwie, na dawnym  miejscu.

Krakomski
pom nik Mickieujicza 
powraca do kiaju

W angielskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech odnaleziono pomnik 
Adama Mickiewicza, wywieziony 
przez Niemców z Krakowa. Pomnik 
ten w najbliższym czasie zostanie 
przywieziony do k raju  i ustawiony
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7\T A  tle osta tn ich  zakłóceń  na  
* »  ryn ku  sp o ży w c zym  w arto  nie  
co uw agi pośw ięcić spraw ie soli 
kuchennej. Jak w iadom o artyku ł 
ten był rów nież m asow o w yku p y  
wany.

Polska jest kra jem  w yją tkow o  
bogatym  w złoża  soli. P osiadam y  
dw a obszary solne: okręg p o łu d ­
n iow y (W ie liczka , Bochnia, Ba­
rycz) i okr~g pó łnocny (C iechoci­
nek, Inow rocław , W apno). N a sze  
zasoby soli ku ch en n e j szacow ane  
są na m iliardy ton. Z apasy te  w y­
starczą  na se tk i lat, naw et przy  
najbardziej rosnącym  zu życ iu  
przem ysłow ym .

P rodukcja  soli w Polsce odby­
wa się w  Polsce bez zak łóceń  i 
m agazyny są sta le pełne, a roczne  
zapo trzebow anie  m o że  być  p o k ry ­
te każdej chw ili. P oza ty m  na le­
ży  pam iętać, że  sta le  m a m y nad­
w y żk i eksportow e i że  szu ka m y  
now ych  rynków  zb y tu  zagranicą.

W ielka  torba soli w ręku  oso­
by w ychodzącej ze  sk lepu  sp o ­
żyw czego  jest n ic zym  innym  jak  
o czyw istym  dow odem  g łu p o ty  te j 
osoby. (k. w.)

CORAZ WIĘCEJ ŻARÓWEK
Z t  przewidzianej do rozprowadze­

n i  w drugim półroczu ilości 6,5 rn-ln. 
sztuk żarówek produkcji krajowej i 
przynajmniej 2 niiln. — z importu 
tgiówn.e z Węgier oraz ze Szwecji), 
w bieżącym, trzec-m kwartale zaopa­
trywali S;ę przede wszystkim odbior­
cy państwowi (urzędy, przemysł itd.), 
którzy do 15 pażoziern.ka otrzymają 
przyznane im ilości żarówek na dru­
gie póirocze.

W tym też czasie, na początku 
czwartego kwartału, Centrala h an ­
dlowa Przemysłu Elektrotechnicznego 
rozpocznie w całym kraju sprzedaż 
wolnorynkową. Sklepy detaliczne 
Centrali, domy towarowe oraz skle­
py spółdzielcze, a w niektórych wy­
padkach i sklepy prywatne, rozpro­
wadzą. do końca roku 2.350 tys. żaró­
wek.

Lekarze winni śmierci dziecka 
stanęli przed sądem iu Kra komie

W toku rozpraujp u jau m ion o  
p o u a ż n e  braki u j  szp ita ln ic tw ie

Odbywający się obecnie w Krakowie proces przeciwko lekarzom 
winnym śmierci 5 letniego TadeuszaSłkory budzi w całym kraju ogrom­
ne zainteresowanie ze względu na jego wybilnie społeczny charakter. 
Ze względu na doniosłość procesu tok rozpraw jast obserwowany 
przez specjalnie wydelegowaną komisję Ministerstwa Zdrowia.
W toku rozprawy ujawn one zosta-f

ly poważne braki w szpitalnictwie 
jak np. kilkudzies:ęciogodzinna ordy­
nacja lekarzy bez przerwy, dokony­
wanie kilku operacji dziennie, nie­
wiedza gdzie można nabyć rzadko 
stosowane lekarstwa itd.

KRAKOW. Przed Sądem Okręgo­
wym w Krakowie rozpoczęła się roz­
prawa przeciwko krakowskim leka­
rzom: dr. Władysławowi Łaszczako-

wi, dr. Alojzemu Barnaś owi, lekarzo­
wi Tomaszowi Goryńskiemu i  stu­
dentowi medycyny Frydolinowi Piegli 
z Chrzanowa.

Śmierć z powodu braku 
surowicy

Oskarżeni stoją pod zarzutem od­
powiedzialności za tragiczną śmierć 
5-letniego Tadeusza Sikory, ukąszo-

C zeska krzem ionka u ła tw i 
ro zb u d o w ę hutp „Kościuszko**

ŻYCIE PARTII
nego przez żmiję w lasach pod Trze­
binią. Chłopiec zmarł w państwowym 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie na 
skutek braku surowicy, która jak się 
potem okazało znajdowała się zarów­
no w szpitalu Ubezpieczałni S.połccz-! 
nej, jak i w lilii Państwowych Za­
kładów Higieny.

Prokurator Sądu Okręgowego w 
bezczynności lekarzy dopatrzył się 
przestępstwa z art. 230 KK pkt. 1 
i art. 247, przy czym największą od­
powiedzialność ponosi lekarz dyżur­
ny dr Władysław Łaszczak.

W procesie zeznaje 23 świadków, 
wśród nich kilka sióstr miłosierdzia.

Działaczki PPS i PPR stolicy om aw iają  
sy tuację  na  rynku  żywnościow ym

W dniu 16 bm. odbyła się konfe­
rencja działaczek kobiecych PPS i 
PPR ze wszystkich dzielnic W arsza­
wy oraz referen tek  ze Związków Za­
wodowych — członkiń obu P artii po­
święcona omówieniu ostatnich zabu­
rzeń na rynku  żywnościowym.

Uczestniczki konferencji uchwaliły 
rezolucję, w  której stw ierdzają, że 
powstały ostatnio pozorny brak  nie­
których artykułów  żywnościowych 
wywołany jest przyczynami polrtycz-

Pierwszy zeznawał student medycyny nymi, gdyż nie uspraw iedliw iają go 
Piela, który udz.ełił zmarłemu dziec- żadne względy natu ry  gospodarczej, 
ku pierwszej pomocy, dając mu za- Dostawy mięsa, tłuszczu, mąki, ja j, 
strzykr surowicy przcriwtężoowej i cukru, soli, zapałek itp. całkowicie 
kierując do szpitala św. Łazarza. wystarczają dla zaopatrzenia luckio-

GLIWICE (teł. wł.). Realizacja 
p lanu rozbudowy przem ysłu pol­
skiego wymaga nieprzeciętnych wy­
siłków ze strony przem ysłu m ateria­
łów ogniotrwałych. Pomimo, iż prze­
mysł ten  rozrósł się bardzo znacznie 
i przekroczył już przedwojenną pro­
dukcję, nie jest w  stanie chwilowo 
zaspokoić wszystkich potrzeb k ra ju  

Wobec zamierzonej rozbudowy 
koksowni Huty Kościuszko w Cho- 
rzawie, czechosłowacki przemysł o- 
gniotrwały -wziął na siebie obowią­

zek dostarczenia 6 tys. ton  wyrobów 
krzemionkowych do października 
1949 r., tak  aby zamierzone prace 
mogły być ukończone w  r. 1950. P o­
zostałe 2000 ton wyrobów szamoto­
wych dostarczy polski przemysł 0- 
gniotrwały.

Ponadto, w  r. 1949 przemysł cze­
chosłowacki zobowiązał się dostar­
czyć 8.000 ton wyrobów ogniotrwa­
łych, dla nowo budowanej koksow­
ni w  Zabrzu, (T. B.).

P race S zczec iń sk ieg o  W W O  
zasłu gu ją  na u zn a n ie

60-TONOWY DŹWIG PŁYWAJĄCY
W SZCZECINIE 

Wydział taboru pływającego Szcze- 
cińsK ego Urzędu Morsk-.ego urucho­
mił 60-tonowy dźwig pływający, za­
kupiony dla portu z demobilu. P.erw

Inw estycje tegoroczne, przepro 
wadzome przez Wojewódzki Wydział 
Odbudowy w  Szczecinie na wyspie 
Wolin, obejm ują cały w achlarz po­
ważnych prac, m ających na celu za­
pewnienie m aksim um  wygód wcza­
sowiczom, przybyłym  tu ta j z całej 
Polski. Aby należycie ocenie rozm iar 
tych inw estycji wystarczy porównać 
ten teren  chociażby ze stanem  z ro­
ku  ubiegłego.

Przede wszystkim w dziedzinie 
kom unikacji dokonano w  rekordo­
wym czasie odbudowy linii kolejo­
wej od Dąbia Szczecińskiego przez

ezą pracą wykonaną przez dźwig by- Wol-« — M iędzyzdroje aż do brzegu 
ło przewiez en e ze stoczni Odra do Swiloy. U trzym uje się w stałej kęrn
kanału przemysłowego pontonu dla 
S-my „Hydrotrest". W najbliższych 
du.ach rozpocznie pn prace przy wy­
dobywaniu wraku statku pasażerskie­
go, zatopionego w czasie działań wo­
jennych przy nabrzeżu ,.Pan“,

PRZEMYSŁ METALOWY
DOKSZTAŁCA PRACOWNIKÓW
Szkolenie kadr metalowców idzie w 

dwóch zasadniczych kierunkach. Mło­
dzież do lat 18 nabywa podstawo­
wych wiadomości i praktykę w 3 let­
nich szkołach zawodowych rozmai tę­
gi typu i poziomu nauczania. Dla 
tych, którzy przekroczyli wiek szkol­
ny, uruchomiono kursy dokształcające.

Największą ilość stanowią kursy 
przysposobienia przemysłowego. Po­
nadto przemysł metalowy zorganizo­
wał w b.r. 37 kursów czeladniczych. 
Kursy tego rodzaju przeznaczone są 
dla pracowników posadających co- 
najmniej trzyletnią praktykę zawodo­
wą.

Poza tym przemysł metalowy zor­
ganizował w bieżącym roku szereg 
kursów mistrzowskich.

SPADEK PRODUKCJI HUTNICZEJ
WŁOCH

Czteroletni program włoski w okre­
sie 1948-51 przewiduje sumę 100 mi­
liardów lirów na rozbudo-wę przemy­
słu żelaza i stali, tak, aby w tym cza­
sie produkcja mogła osiągnąć 3 m lio. 
ny .ton rocznie, tj. o 30°/# powyżej po. 
z.omu przedwojennego.

Produkcja . przemysłu stalowego w 
lipcu osiągnęła 183.500 ton stal-, wo­
bec 191.439 w czerwcu br. Produk-

serwacji zniszczone w  czasie działań 
wojennych drogi lądowe, zwłaszcza 
Szczecin — Kam ień — Dziiwna — 
Międzyzdroje i Wolin. Również ko­
m unikacja wedna zyskała kilka no­
wy ch^-jednostek wydobytych z wody 
i pełniących obecnie regularną ko­
m unikację między Szczecinom, Mię­
dzyzdrojami, i Świnoujściem.

W zakresie p rac M inisterstwa Od­

budowy, realizowanych przez Woje­
wódzki Wydział Odbudowy, odre­
montowano na wyspie Wolin, u - 
szkedzony pociskami pensjonat „Al­
batros", składający się z trzech bu­
dynków, dokonano rozbiórki w ra­
ków budowlanych, wywieziono ty ­
siące m etrów  sześciennych śmieci, 
wybudowano parking samochodowy 
obok mola, doprowadzono do po­
rządku dwa korty tenisowe.

Wobec bardzo złego stanu sieci 
wodociągowej oraz wobec ka tastro ­
falnego stanu stacji pomp, Woje­
wódzki Wydział Odbudowy przepro­
wadził rem ont drugiej pompy elek­
trycznej, tak, że już na wiosnę dwie 
pompy były czynne ł pokrywały ca-

Wyjaśnienia oskarżonych 
i biegłych

Oskarżony dr. Łaszczak stwierdza, 
że po zbadan u chorego dziecka uznał 
jego stan za beznadziejny. W sprawie 
surowicy nie telefonował nigdzie, 
gdyż rzekomo nie było to w zwycza­
jach szpitalnych. Dalsi lekarze nie 
przyznają się również do winy, twier 
dząc, że zabiegi ich nie odniosły 
skutku, gdyż od1 ukąszenia upłynęło 
już za wiele czasu.

Zeznania biegłych prof. Szumow­
skiego i prof. Glatzla stwierdzają, że 
dyżurujący lekarz nie jest obowiąza­
ny do szukania lekarstw w aptekach, 
choć ma obowiązek chorego ratować.

Szereg świadków odwodowych, 
personel szpitalny i pacjenci zgodnie 
podkreślali gorliwość i poświęcenie 
oskarżonych lekarzy w . pełnieniu 
swych obowiązków oraz ich bezinte­
resowność.

Następnie zeznawali dyrektor szpi­
tala św. Łazarza dr. Bellcrt, dr. Mi­
kułowski i dr. Jezierski, biegły prof, 
dr Olbrycht pod którego kierunkiem 
odbyła się sekcja zwłok zmarłego 
dziecka oraz prof. Nowicki ordynator 
oddziału chirurgicznego szpitala św. 
Łazarza.

Po zeznaniach świadków i opinii 
biegłych, mowę oskarżycielską wygło 
sił prokurator Pękalski, Kończąc swe 
przemówienie prokurator Pękalski za­
apelował do sędziów, aby zastanawia­
jąc się nad wyrokiem nie zapomnieli 
o głosie, którego już nie można usły­
szeć o dziecku, które zranione zostało 
przez żmiję a zabite przez ludzką niej 
dbałość.

ści stolicy.
Przyczyną obserwowanych zjawisk 

jest działalność reakcji, k tóra usiłuje 
zdezorganizować nasze życie gospo­
darcze, osłabić zaufanie społeczeń­
stw a do rządu, uderzyć m aterialni* 
po kieszeni kiasę robotniczą.

Rezolucja wzywa wszystkie człon­
kinie PPS i PPR  na terenie Warsza­
wy do energicznej akcji przeciw a- 
takom  wroga klasowego — do ukró­
cenia spekulacji, wzmożenia udziału 
kobiet w  społecznych komisjach kon­
troli cen oraz do w yjaśniania rze­
szom kobiet partyjnych i bezpartyj­
nych istoty obecnej sytuacji n a  ryn­
ku  żywnościowym.

IYouig k ierow nik  
W ydziału W iejskiego 
CK W PPS

Z dniem 16 bm. na stanowisko k ie­
rownika Wydziału Wiejskiego CKW 
PPS powołany został tow. Witold 
WudeL

Komunikat z SK PPS
Stołeczny Kom itet PPS, oddział 

ogólno-adm inistracyjny, zawiadamia, 
Że dnia 20 bm. o godz. 9 w  lokalu 
SK PPS przy ul. Mokotowskiej 24 
odbędzie się odprawa sekretarzy Ko-

technicznych. Obecność obowiązko­
wa.

ZEBRANIA

89 ZM IA N A  T E R M IN U  Z E B R A N IA  
NA TV O U

Zapow iedziane n a  dzień 17 bm . zebrani* 
ak tyw u  P P S  i P P R  Dzielnicy W ola z re ­
fera tem  tow. P a t  ho zostało przełożone aa  
dzień 31 bm .

fg  K O ŁO  P P S  W  R A D O ŚC I
W  niedzielo dn. 19 bm. o godz. 10.30 w 

sa li Ochotniczej S traży  P ożarnej przy  ul. 
R eym onta w R adości odbędzie *ię ogólne 
zebran ie  członków koła P P S  1 w szystk ich  
tow arzyszy  zam ieszkałych w R adości i 
okolicy.

R e fe ra t w ygłosi przew odniczący P K  P P S
mitetów Dzielnicowych i s e k r e t a r z y ! ^ / '  G°nerk0' stawiettaictwo

Toiu. Min. R usinek  na in sp ek cji 
prac tupkopaliskow pch  u j  B iskup in ie
M inister P racy i Opieki Społecz­

nej, tow. Kazimierz Rusinek, w  to ­
warzystwie podsekretarza stanu tow. 
Tadeusza Kochanowicza, przeprowa 
dzili w  ram ach podróży lustracyjnej 
inspekcję prac wykopaliskowych w 
grodzie prasłow iańskim  Biskupinie, 
k Żnina.

Prace wykopaliskowe w  Biskupi­
nie są finansowane przez Min. Oświa 
ty  i Min. K ultury  i Sztuki; Mi­
nisterstw o P racy i  Opieki Społecz­
nej ze swej strony finansuje koszty

robocizny z tym, że załoga p racują­
ca w  Biskupinie, używ ana jest rów ­
nocześnie jako rezerw a robocza dla 
pobliskiej cukrowni oraz do pilnych 
prac sezonowych przy żniwach i wy­
kopkach.

W ten  sposób dzięki wyzyskaniu 
wolnego czasu pracy sezonowego ro­
botnika rolnego, odtw arzany jest 
równocześnie jeden z najwspanial­
szych zabytków kultury prasłowiań­
skiej.

C en tra ln a  szk o ła  
instruktorom  szy b o w co w y ch  „SP«

łe zapotrzebowanie szesnastokrotntó <, P o  P r o k u r a t o r z e  p r z e m a w i a ło  ko- 
W b ^ im  ' l leJno P-?ciu ° b r ° ń c ó w  o s k a r ż o n y c h .zwiększone w  okresie letnim.

Wymienione inw estycje to zale­
dwie m ały odcinek p rac Szczeciń­
skiego Wojewódzkiego W ydziału Bu­
dowlanego, który na swoim terenie 
stara się, w  m iarę możliwości, do­
konać jak  najwięcej.

K arygodna o m y łk a  lekarza  
p rzyczyn ą  trw a łeg o  k a lectw a

KRAKÓW. P ro k u ra tu ra  Sądu O- poporodowego pęknięcia u jśc ia  ma-
kręgcw ego w  K rakow ie sporządzi­
ła  a k t oskarżen ia  przeciwko d r  S ta ­
nisław ow i Nowakowi, lekarzow i kii 
n iki położniczej U niw ersy te tu  J a ­
giellońskiego o raz san ita riuszce  tej 
że M iniki, M arii D rożyńskiej — o- 
skarżonym  o nieum yślne s po wodo 
w anie trw ałego  kalec tw a 32-letntoj 
A leksandrze D usza — przez usun ię­
cie jej m acicy z przydatkam i, pod­
czas gdy należało  je j dokonać 
jedynie w ycięcia blizny i  zaszycia

dcy.
A kt oskarżen ia  zarzuca d r  N ow a­

kowi, że zaniedbał należytego za in ­
teresow ania się cho rą  Dusza, w  
szczególności nie zbadał przed roz­
poczęciem operacji je j tożsam ości, 
s ta n u  zdrow ia, ja k  rów nież nie za ­
znajom ił się z h is to rią  je j choroby.

R ozpraw a przeciw ko d r  N ow ako­
wi i D rożyńskiej odbędzie się nieza­
długo przed S ądem  O kręgow ym  w 
K rakow ie.

4 miln. zloijfch 
na mieszkania  
u; Raciborzu

RACIBÓRZ. (Teł. w ł). Spółdziel­
n ia  m ieszkaniow a w  Raciborzu o- 
trzy m aia  z  M in isterstw a Odbudo­
w y specja lny  k red y t w  wysokości 
4 m ilionów  złotych. K redy t ten  
przeznaczony zostanie n a  rem on t 
m ieszkań, zarezerw ow anych d la 
św ia ta  pracy. W ten  sposób głód 
m ieszkaniow y, dający  się w e znaki 
m ioszkańcom  R aciborza — zostanie 
w  części zaspokojony. (L)

Zjazd g in ek o lo g ó w  p olsk ich  
ob rad u je u j  W arszaw ie

W sali k lin ik i położnictw a i cho- cle zjazdu przybyła: m in iste r Zdro
rób kobiecych U. W. rozpoczął w 
dniu  17 w rześnia rb . swe obrady  
I-szy po w ojnie ogólnopolska zjazd 
ginekologów, k tó ry  zgrom adził po-

cja surówki w' I pcu wynos.ła 53.800, nad 200 w ybitnych przedstaw icieli 
wobec 54.261 w czerwcu br. i lekarzy  ginekologów. N a o tw ar

S. t  P.

A le k sa n d e r  P ila io w ic z
opatrzony Św. Sakram entam i po długich cierpieniach 
zm arł dnia IG września 1948 r., przeżywszy la t 58.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele M atki Boskiej 
z Lourdes (przy .ul. Szwedzkiej) w  sobotę 18 w rześnia o godz. 9.30. 
Po nabożeństw ie nastąpi wyprowadzenie zwłok na cm entarz Bród­
nowski do grobu rodzinnego, o czym zaw iadam iają pogrążeni w  głę­
bokim sm utku

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘC I WNUCZĘTA

LEON SOBOCIŃSKI
DZIENNIK ARZ

długoletni członek Związku Zawodowego Dziennikarzy 
R. P. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 14 wrze­
śnia 1948 r. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele 
Karola Boromeusza na Powązkach w dniu 18. IX. br. 
o godz. 10 rano, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy.
W Zmarłym tracimy zdolnego dziennikarza i dobrego 
kolegę.

ZARZĄD ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DZIENNIKARZY RP.

w ia d r  M ichejda, wicem. Zdrow ia— 
Kożusznik o raz  przedstaw iciele Mi 
n is te rs tw a  O św iaty i ZUS u.

Z jazd otw orzył dyr. k lin ik i prof. 
Czyżewicz. R e fe ra t o organizacji 
pomocy położniczej n a  w si i w  m ie­
ście w ygłosił prof. K acprzak, k re ś ­
ląc w ytyczne społecznego k ierunku  
w m edycynie i  ginekologii.

O m aw iając w  sw ym  referac ie  
zagadnienie w alk i z przeryw aniem  
ciąży ćLr. H enke zw rócił uw agę n a  
spadak p rzyrostu  n a tu ra ln eg o  — 
ciągnący śię jeszcze z okresu  przed 
w ojenago o raz  u tra ty  n a  skutek  
w yniszczenia w ojennego 6.000.000 
ludzi. Zw rócił uw agę n a  potrzebę 
zreform ow ania zbyt liberaln ie po­
ję tego  kodeksu karn eg o  w  tym  kie­
runku , aby  za  poronienie odpow ia­
dali wszyscy w raz  z lekarzem — gi­
nekologiem , k tó ry  zabiegu dokonał.

Odpowiednie w nioski w  te j s p ra ­
w ie zjazd przedłoży czynnikom  rz ą ­
dowym  do rozpatrzenia.

Najlepszg pocztouiiec 
u j  Polsce

SZCZECIN. D yrekcja Poczt i Te 
leg rafów  okręgu  szczecińskiego 
przedstaw iła  do nagrody  technika 
T adeusza Sikorskiego, k tó ry  osiąg ­
n ą ł 300 proc. norm y, w ysuw ając 
saę w  w spółzawodnictw ie p racy  na 
czoło pocztowców z 11 okręgów  
P o lsk i 1

Koncert
P. S ie r ieb riakow a 
u j  Filharm onii
Łódzkiej

ŁÓDŹ. — W sali Filharm onii Miej_ 
skiej w  Łodzi odbył się koncert w y­
bitnego pianisty radzieckiego, dy­
rek tora K onserw atorium  Lenin- 
gradzkiego im. Rimskij _ Korsako- 
wa — P aw ła Storiebrlakowa. A rty­
sta odegrał szereg utworów Beetho- 
vena, Chopina, Czajkowskiego, Skria 
bina i Rachm aninowa. Publiczność, 
która szczelnie w ypełniła salę kon­
certową. zgotowała wirtuozowi ra ­
dzieckiemu owacyjne przyjęcie.

Pow szechna O rgan izacja  „Służba 
Rolsce“ o tw ie ra  około 1 lis topada 
1948 r . C en tra ln ą  Szkołę In s tru k to ­
rów  Szybowcowych. N au k a  trw ać  
'będzie 12 miesięcy. K ursanci o trzy ­
m a ją  bezpłatna zakw aterow ani*, 
wyżywienie j um undurow anie. 

W arunki przyjęcia: 
w iek od 18 — 25 la t. D obry s ta n  

zdrow ia, w ykształcenie od 3 k i as 
g im nazjum  (rów norzędne).

U biegający się o przyjęcie, w inni 
w  te rm in ie  do 28. 9. 48 r. zgłosić 
się w  K om endach Powiatow ych 
(Miejskich) „Służba Polsce" w  celu 
przedłożenia żądanych  dokum en­
tów. Po ukończeniu kursu  z w yni­

kiem  pom yślnym , zostamą absol­
w enci n a tychm iast za trudn ien i n a  
szybowfekach z w ynagrodzeniem .

dcstetótonaógetMił
dżteeiom

PRODUKCJI PAŃSTW. FABR, 
ZJEDN. ZAKŁ. PRZEM. FARMAC. 

Żądać w aptekach i drogeriach

NAJWIĘKSZY
w Polsce Reprezentacyjni}

C Y R K
pod dprekcją

D I H - D O H A

OTWARCIE

Czwartek 23 września
O GODZ. 19ł°

\ PLAC STARYNKIEW1CZA S Z C Z E G Ó Ł Y  W A F I S Z A C H

Robotnicy u j  Stargardzie  
kupują  domki

STARGARD. (Tel. w ł.) K om isja 
Uwłaszczeniowa M ienia Nierotneigo 
w  Powiecie S targardzk im  rozpa­
trzy ła  pierw sze wnioski, przyzna­
jąc  9 dom ków obyw atelom  m. S ta r  
gardu.

Pierw szym  nabyw cą został Snia- 
dek W aw rzyniec robotn ik  Państw o 
wego iPrzedsiębioirstwa Budow lane­
go, d rug im  sie rżan t zawodowy, 
trzecim  straż ak  s traż y  pożarnej 
S targ ard u .

N astępne sześć dom ków  przyzna­
no: robotnikow i cukrow ni Kluczew, 
robotnikow i fab ryk i m aszyn ro ln i­
czych, robotnikow i Przedsiębior­
stw a Budowlanego, robotnikow i 
W arszta tów  Głównych P'K!P i u rzęd­
nikowi C entrali D ostaw  D rzew nych 
Przem ysłu Węglowego.

PIERŚCIENIE «*. SWORZNIE TŁOKI
surowe i obrobione do wszelkich marek 
samochodów, motocykli i silników stałych.

WIELKI ASORTYMENT! SZYBKA DOSTAWA!
Biuro Techniczno - Samochodowe

Jamna IO
Warszawainż. mmi i t ie k i

Samochodowe
s p ec ja ln a  p ra k ty k a  w arsz ta tow a.

Warszawa
ul. G r ó j e c -  

k a  42 a

Genowefa Czajkowska Słupsk, Płowiecka 5 co do Franciszka Czaj­
kowskiego, ur. 28.XII 1911 r. wieś Soborzyce, pow. Radomsko, s. Józefa 
i A nastazji z d. Zjawickich zam. W-wie, aresztowanego przez Niemców 
2.IX 1944 r. A kta Zg. I. 3009/47. Sąd wzywa zaginionego, aby w  terminie 
drugim  stawił się do Sądu, gdyż po upływie tego term inu zostanie uznany 
za zmarłego oraz wzywa wszystkie osoby, które mogą udzielić jakich­
kolwiek wiadomości o zaginionym, aby w  powyższym term inie doniosły 
o nich S ądow i 7305

SEKRETARZ SĄDU

Ubezpieczalnia Społeczna we W łocławku poszukuje 2 lekarzy na sta­
nowiska lekarzy domowych w Aleksandrowie Kujawskim (mieszkanie 
zapewnione) i w  Brześciu Kujawskim.

Zgłoszenia kierować do Ubezpieczałni Społecznej w e Włocławku.
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA WE WŁOCŁAWKU

*  799$

MASY KABLOWE wg. PN/B-1933 wysoko-niskonapigdowe filtrowane na aparatach Stieam - Line
p o l e c a

TOW. ZAKŁADÓW JOk s- g o le m b o w s k i ,  j. p r y l iń s k i ,
r s i p  / ”M  W W  Z. ZIELIŃSKI i S-ka

Spółka z ogr. odp.
D zś& in Ł a u ica  J A H  

WARSZAWA, u!. MIŃSKA Nr 74 BIURO — WARSZAWA, ALDONY 12 Telefon 10-51.43 I 10-44-45

PRZEMYSŁOWYCH S B

\
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z d a n i e m

W ięcej inicjatjjirg
" b v r e k c j a  i p ra c o w n ic y  M u z e u m  n im  b y ła  słaba, tak ,  t e  l iczba  za
P o ro d o w e g o  w W a rsza w ie  czu ją  tr u d n m n e g o  na  w y s ta w a ch  p erso  

P o k r z y w d z e n i  za r zu ta m i  nasze- nelu  by ła  w iększa  o d  zw ie d za ją

&*“T i?lfu3!k£> !Ćt "few- ~~ ■!<: *f «*■**
m at  >6yf  w czesn eg o  za m yk a n ia  le ży  is to ta  zagadnien ia ,  ze  tu  się 
U u Zr u m  Z  an i  po w szed n ie ,  w łaśnie  o tw iera  w spania ła  droga  
“S tr ą c ze k "  s tw ie rd za  iż  za m y k a -  dz ia ła lności dla w sze lk iego  rodza-  
hie M u z e u m  o g o d *  15 u n ie m o i l i -  ju  p la ców ek  ku l tu ra ln y c h  N a le ży
» ia  zw ied z / ln ie  go '"szerokim  rze- m e  ty l k o  je
K o m  świata  p racy  ponieważ, do  um ieć  w ciągnąć  w  ich orb itę  naj 
“ i co Z i m n i e  w 'aside g o d z in y  szersze  m a sy .  t r zeb a  te r z e sze  za-  
o d b yw a  Tt p Ja 7 urzędach ,  chęcać  i uczyć .  J e s te ś m y  p rzek o -  
M u r Z h  i fa b r y k a c h  nani. że g d y b y  n a w ią za n o  je s zc ze

S ą d z im y  i e  za r zu t  jes t s łuszny ,  ściśle jszą w sp ó łpracę  ze  zw ią zka -  
ies t w s ta n .e  Odeprzeć go m i z a w o d o w y m i  i K u r a to r a m i  

treść p ism a, k tó re  o tr z y m a l iś m y  o- S z k o ln y m i ,  f r e k w e n c ja  zw ied za ,ą -  
t la tn io  o d  D y re k c j i  M u z e u m .  W  cy ch  w zro s ła b y  zn a k o m ic ie  
Piśmie t y m  c z y ta m y ,  że  is to tn ie ,  W a r to  się o  to  p o k u s ić  czeka -  
Poza sobotami',  niedz ie lami  i świę- m y  na taką  in ic ja tyw ę  Placf ^  
turni, k ie d y  M u z e u m  o tw a r te  jes t  k u l tu ra ln yc h  w im ię  haseł up o w -  
k  g o d z in a ch  10__19 w p o zo s ta łe  szech n ian ia  s z tu k i  w sro d  n a js ze r ­
s i  ty g o d n ia  M u z e u m  o tw a r te  jes t s z y c h  mas. S k o r o  o n e  je s zc ze  m e  
K yłączn ie  w g o d z in a ch  10— 15, a tra fia ją  d o  M u z e ó w ,  m e w i e  dy -  
k  P o n iedz ia łk i  w ogóle  jes t za m k -  , e k c , e  w e z m ą  ,e  za  rękę  i w p ro ­
sic ie .  D a le j  p is m o  s tw ierd za ,  że  w a d zą  d o  s w y c h  w spa n ia łych  przy  
U e k w e n c ja  Z w ied za jących  jes t  b y t k o w  s z tu k i  A  w ó w c z a s  o k a ż e  
W iększa  ty l k o  w dn i św ią te c zn e  i się Z p ew n ośc ią ,  ze  M u z e u m  N a -  
Pt zed  św ią tec zn e .  N a to m ia s t  w  po- rod o w e  w W a rsza w ie  m o ż e  , p o ­
w s t a ł e  dn i w go dz ina ch  p op o łu d -  w in n o  b y c  o tw a r te  c o d z ien n ie  do  
n io w y c h  f r e k w e n c ja  w o kres ie  let- g o d z in y  19.________________________

M I E S I Ą C O D B U D O W Y

*  FjrweprowadKana w m ta i t j  n ie ­
dzieli w  P oznan iu  zbiórka uliczna 
Przyniosła 175 tysięcy złotych. M iej- 
*ki K om ite t O dbudow y W arszaw y w 
K aliszu zebra ł w śród m ieszkańców  
êKo m iasta  w  ub. niedzielę 82.614 zł.

*  W kw eście  ulicznej p rzep ro w a­
dzonej ub. n iedzieli G dańsk  zebrał 
348.588 zł, o siągając za dw ie n iedzie­
le w rześn ia  sum ę 633 tys. zł. W So­
pocie zeb rano  132 tys. zł, w  G dyni 
119.560 zł. Bydgoszcz da la  115.290 zł. 
R ekord  w ysokości uzyskanej sum y w 
kw eście osiągnął m gr Z. Lisow ski, 
dacz. U l U rzędu Skarbow ego, który  
Zebrał do sw ej puszki 38.200 zł. W y- 
łńow nym  dow odem  serdecznego se n ­
ty m en tu  ludności Bydgoszczy do O d­
budow y W arszaw y je s t o fia ra  czyści­
c iela  obuw ia p rzed  ho telem  V ictoria 
P. W. S tańskiego, k tó ry  złożył na  
SFO S 100 zł, będące p raw ie  ca ło ­
dziennym  jego zarobkiem .

Z im prez w D niu Ś w ięta  L otnika, 
Bydgoszcz uzyskała  dochód sięgający 
680 tys. zł.

w Pracow nicy. S ta ro stw a  i W ydzia­
łu P ow iatow ego w  G dańsku od po ­
czątku br. p lącą n a  rzecz odbudow y 
W arszaw y pól proc. sw ych m iesięcz­
nych pensji. We w rześn iu  M iesiącu 
O dbudow y Stolicy zadek larow ali zło­
żenie oprócz s ta łych  sk ładek  — 31 
tys. zł i opodatkow ali się dodatkow o 
na  ten  cel o dalsze 1 proc. do czasu 
zeb ran ia  50.000 zł. Równocześnie by 
zw iększyć w pływ y SKOS, p raco w n i­
cy S ta ro stw a  postanow ili w ezwać in ­
ne urzędy i in s ty tu c je  do pow zięcia 
podobnych uchw ał na  te ren ie  sw ych 
zakładów  pracy oraz do w spółzaw od­
n ic tw a w ofiarności,
*  Iiru g a  lis tą  w p ła t n a  SFOS uzy­
skanych  z rozsprzedaży znaczków  
w artościow ych przez P aństw . M ono­
pol S p iry tusow y zaw iera  5.432.695 zł. 
Z te ren u  W arszaw y z tego źródła 
w płynęło  3.536,390 zł, z K rakow a 
602.905 zł, ze Szczecina 106.400 zł. 
O gółem  ze sprzedaży znaczków  przez 
PM S w płynęło  dotychczas przeszło 11 
m ilionów  złotych.

W arszaw a n ie  d ocen ia  W isły  
jako arterii kom unikacji miejskiej

Tow. R osiecki, om aw ia jąc  bolączki 
k om un ikacy jne  m iasta  n a  o sta tn im  
po&ieazemu Stoi. R ady  N arodow ej, 
w skazał n a  konieczność w ykorzysta ­
n ia  W isły jako  m iejsk ie j a r te r i i ko­
m u n ikacy jne j. D otychczas m ieszka­
niec P rag i północnej chcąc się do- 
*tać np. na  Żoliborz m usia ł ko rzystać  
* 3 lin ii kom un ikac ji m ie jsk ie j, by 
P° godzinie (oo n a jm n ie j) uciążliw ej 
Podróży znaleźć się u  calu, chociaż 
obie dzielnice dzieli n iew ie lk a  odle­
głość. R ów nie tru d n o  je s t m ieszkan- 

S iek ierek , czy dalek iego  C zer- 
h iakow a dostać się choćby do śród ­
m ieścia. W ykorzystan ie  Wisły w  ko­
m un ikac ji m ie jsk ie j mogłoby pow.aż- 

tc  trudności zm niejszyć, zw iązą- 
położone naprzeciw  siebie, po 

j u Bilonach .rzeki dzielnice, zbliży- 
°by  cen tru m  do dzielnic leżących 

^  rzeką.
Vv’ ty m  celu, w zo ru jąc  się n a  p rzy ­

j a d z i e  w roclaw -a , czy T o run ia , n ie 
fhów iąc ju ż  o L ondynie lub  M oskwie,

należało  by  u ruchom ić  na  W iśle tra m ­
w aj rzeczny na  tra sie  S iek ierk i — 
Żoliborz z p rzy s tan k am i w  śródm ie­
ściu i  P radze .

— R ozm aw iałem  w  te j sp raw ie  — 
m ów i tow. Rosiecki, k tórego  pytam y 
o szczegóły tego n iew ątp liw ie  szczę­
śliw ego pom ysłu  — z za in te reso w a­
nym i kom órkam i Z arządu  M iejskie­
go, ja k  M ZK, W ydział R uchu  oraz 
D yrekcją  Dróg W odnych. O kazuje 
się, że nie m a zasadniczych przesz­
kód. W ybudow anie po trzebnych  przy  
stąn i oraz zakup  p a ru  m otorów ek n ie  
pociągnie w iększych kosztów .

—  G dyby n aw et n ie ka lku low ało  
się to przedsięw zięcie finansow o, to 
ze w zględu na n iew ątp liw e korzyści, 
jak ie  m iałaby  z niego ludność W ar­
szaw y, a  p rzede w szystk im  św ia t 
p racy , zam ieszkujący  re jo n y  położo­
ne  nad  W isłą., Z arząd  M iejsk i pow i­
n ien  o ty m  pom yśleć w  1949 r. — do­
daje  nasz rozm ów ca. (R)

Dziś rozpoczyna się montaż 
mostu śląsko - dąbrowskiego

W rek ord ow ym  cza s ie  u k oń czon o  
w szystk ie  prace p rzy g o to w a w cze

D ziś  ro zp o czy n a  się m o n ta ż  m o s tu  ś lą sk o -d ąb ro w sk ieg o . 
C z te ry  p ie rw sze  e lem en ty  k o n s tru k c ji m o s tu , w agi ok. 200 to n  
z o s ta n ą  o sad zo n e  n a  f i la ra c h . Z a k o ń c z e n ie  m o n ta ż u  k o n s tru k ­
c ji n a s tą p i na  w iosnę  1949 ro k u , o d d an ie  m o s tu  do u ż y tk u  r a ­
zem  z tr a s ą  W — Z w d n iu  22 lip ca  teg o ż  roku . N ie  p o trz e b u ­
jem y  ch y b a  u z a sa d n ia ć  z n a c z e n ia  now ego  m o stu  d la  sto licy . 
W a rto  je d n a k  p o d k re ś lić  w ysiłek  ze sp o łu  in ży n ie ró w  i ro b o tn i­
ków , k tó rz y  w ykonali ta k  o lb rzy m ią  p ra c ę  w  ta k  k ró tk im  o k re ­
sie ezasu .
Sześć p a r rąk zaciska się na dźw ig-

M iesiąc Przyjaźni Polsko-R adzieckiej  
i d  tLojeiLództuiie warszawskim

15 września br. odbyło s e p e rw - 
sze Zebranie Wojewódzkiego Komi- 
t« u M iesiąca Przyjaźni Koisko-Ka- 

t- c .ej z udz.aleij] czynników spo­
łecznych i poi.tycznych. P rotektorat 
nad p u c a m i  Kom itetu  objął w ojewo. 

a warszawski tow, Kołodziejczyk.
b ra m ę  m~alo charakter mlorm a. 

cyjr»j_organizacyjny, gdzke omówio- 
® 2agaun,enia związane z przepro.

ąca P rzyjaźni Pol- 
'  ^d z ieck ie j, Zagadnienia te to: 

łiin- 3 ‘j u t o w a ,  prasow a, radiowa, 
urzI'V *’ tea!row, koncerty i imprezy, 
czy!u *n:e wy81aw, akademii j uro- 

° °*c‘> w ydawnictwa i kc

dz ałalność świetlicowa i sportowa.
Szczególny nacisk położono na do tar­
cie akcji na teren wiejski jak j na 
w zrost organizacji Tow. Przyjaźni
Polsko.Rauz.eckiej.

K oni.tet postanowił przedłużyć sw o­
ją pracę poza ramy Miesiąca P rzy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. W ybrano
egzekutywę w składzie; przewodniczą­
cy ob. Durajczyk, sekretarz — ob. D y. 
in ński j skarbnik — ob. Herman Ew- 
tuszewski, która będzie stale urzędo­
wała w. lokalu W ojewódzkiego Z arzą­
du Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej P raga, ul, Targow a Nr 63 (tel. 

kolportaż, j 7011).

W yścig i k o n n e  na Siużeujcu
Zapisy na n ied z ie lę  19 uirześnia
1. 60.000 zl. dla 3 1. i 

med U/ 41600 m: Silver King, G ani­
l i  r ik ó ,r. Daccia. 

la.oV  .lVt'A 2. bU.000 zl. N agroda
sk r-h°V .ec 4 I- i s t - I4001 a rab - 
p a4ri“ - Dyst, 3200 m: G adir, Grand, 

Q f“̂ .  J u t r ze nk a .
^ D N ll  WA 3. 80.000 zl. dla 3 1.

C a r i '  ys t- 2200 nr; Carnero, Monte 
Laii,e 11kom ^ I W A  4. 200.000 zl. di* 2 I.

Trieśt y łt ' 1000 m: Brześć- J1onl€l'
S uQ 0 N 'TW A  5. 400.000 zl. Nagroda
md nger dla 3 1. og. i kl. Dyst. 3000 
B r .? en? ‘o r- Equator, Eapoir, Ruch, 

o? .' K ing P in g , Carolea. 
dla 3 i u A 6' 60  000  zi Handicap
Fiim3 i  k.on,'- Dyst. 2200  m: Mak 55, 
worVcor ńn i/V U*i? 66, i-isander 5915, Ga- 
A rgo ,,'...!’ r jDfv°s_59, Cleverhol 61,

Czerba

GONITW A 7. 75.000' zl, dla 3 1. i 
st. klaczy. Dyst. 2200 ni: Eloge, Dtina, 
H.roszima, Pika, Galanteria, Chanson, 
Parada Ili, Zegarynka, Sobiesława.

GONITW A 6. 150.000 ii. dla 2 1.
koni. Dyst. 1000 m: Nicol, Girlanda, 
Sanok, G arda, Oril, Monte Casino, 
Błękitna Rapsodia, Aliant.

GONITW A 9. 50.000 zł. dla 3 l
i st. koni. Dyst. 2400 m: Libella,
Astrolog, Syn Puszczy, Bel-Canto II, 
Solfatara.

NASZE TYPY:
1. Ganimed, Silver King, Daccia
2. Farhan, Gadir, Grand
3. Latite II, Munte Carlo
4. B rz e ść , T r ie s t
5. Ruch, King Ping, Senator
6. Cleverhof, Lisander, Film
7. F.Ioge, S ob iesław a , Parada III
8. Aliant. Monte Casino, Sanok
9. Syn Puszczy, Bel Canto II, 

6allatnrą

ni lewaru. Potężny element stalowy 
przypominający nieco kształtem gi­
gantyczną wannę, ohgżale dźw iga się 
do góry. Jeszcze kilka obrotów śru­
by j fragment konstrukcji wagi ok 
50 ton znajduje się na wózku.

Inż. Pniakowski z kierownictwa bu­
dowy opukuje maleńkim młoteczkiem 
świeżo założone nity.

Kabalistyczne cyfry
St. 52 — tajemnicza ta cyfra, po­

jawiająca się ostatnio na szpaltach 
dzienników, nie oznacza nic innego

jak tylko rodzaj stali, z której budo­
wany jest most śląsko-dąbrowski. 
Czyli po prostu górna granica wy­
trzymałości stali na zerwanie wyno­
si 52 kg- n* milimetr kwadratowy. 
Zastosowan e tego rodzaju stali po- 
zwol lo na wybitne zmniejszenie wa­
gi mostu. Konstrukcja nośna wyno­
sić będzie zaledwie 2,5 tys. ton. Nity 
sporządzone są ze stali St. 44.

Montaż na  wybrzeżu
W przeciwieństwie do mostu śred­

nicowego montaż zasadniczych ele­

mentów konstrukcji mostu śląskiego 
odbywa się na wybrzeżu izeki, a me 
na rusztowaniach. Przy t. zw. Wisło­
stradzie powstała cala fabryka, tym 
się tylko różniąca od wielkiego za­
kładu mechanicznego, że znajduje się 
pod gołym niebem. Są tu dźwigi naj­
rozmaitszych systemów, kuźme, sprę­
żarka, w iertarki itp. Zladowane z 
wagonów części stalowe łączy się w 
elementy o przeciętnej wadze ok. 50 
ton. Po znitowanfu, podnosi się ele­
ment na wózek, który podwoź, go do 
dźwigu montażowego przy moście. 
Tam odbywa się „przesiadka". D źw i­
gi podnoszą części konstrukcji na 
rusztowanie pomocnicze i składają na 
wózki poruszane napędem elektrycz­
nym. Elementy podjeżdżają wózkiem 
do 4 filaru, gdz e się je osadza na 
łożyskach i dopasowuje. Każdy ele­
ment odbywa w ten sposób drogę o 
długości około 1 km.

*
Zdawałoby się prosta sprawa. Ale 

żeby zbudować to pomysłowe urzą, 
dzeniie, pozwalające montować most 
bez przerw y, nawet w okresie zimo­

wym, trzeba było wykonać 1 złożyć 
około tysiąca ton konstrukcja po moc­
nieje), zmontować dziesiątki d ź w i­
gów, ułożyć kilometry torów kolejo­
wych, wykonać setki arkuszy pla­
nów.

Tego wszystkiego dokonano w re­
kordowym czas *, Dziś, gdy rozpo­
częto nową fazę robót jesteśmy pew­
ni, że potoczą się one równie spraw­
nie, jak dotychczas. W lipcu przyszłe­
go roku — a więc już za niespełna 
rok — po moście śląsko-dąbrowskim 
przejadą p.erwaze samochody i przej­
dą pierwsi przechodnie. (Ks)

Zebrania Stoł. R. N. 
dostępne dla tuszustkich 
od października rb.

Począw szy od p aździern ika  br. S to ­
łeczna R ada N arodow a postanow iła  
udostępnić  sw e p le n a rn e  posiedzenia 
w szystk im  zain teresow anym  obyw a­
telom  m iasta  W arszaw y. W tym  celu  
do dyspozycji obyw ate li zostaną  od­
d an e  balkony  sali St. R. N. p rzy  ul. 
C hm ielnej 7.

Na pierw sza tego ro d za ju  zebranie, 
k tó re  będzie m iało c h a ra k te r  sp raw o­
zdaw czy, S to łeczna R ada N arodow a 
postanow iła  zaprosić przedstaw icieli 
w szystkich w arszaw sk ich  Z w iązków  
Zaw odow ych. (R)

28) H en ry k  D ierżanow ski, T argow a 
59/19. 29) W ik to ria  O rzech, T argow a 
28/11. 30) Sy lw ester Szubert, Sorzecz 
n a  8/19. 31) G enow efa P iotrk iew icz, 
B rzeska 17. 32) K azim iera  S ikorska, 
T argow a 6S/14a. 33) Zofia Sołtyńska, 
T argow a 15/107. 34) M aria  D udzik, 
K ordeckiego 23 5. 35) F eliks Okoń,
G rochow ska 355/19. 36) H elena N o­
w osielska, M ickiew icza 10. 37) F ra n ­
ciszek Podleś, P u ste ln ik a  8 /6 . 38) K ęd

18/16.

Lista notorycznych paskarzy 
ukaranych przez Komisję Specjalną

Pieriusze irgn ik i ostatniej akcji 
sp o łeczn y ch  grup kontro lnych

Poniżej p rzy taczam y listę  speku lan tów -recydyw istów , p rzeciw ­
ko k tórym , w  w yn iku  akcji społecznych  g ru p  kon tro lnych , sporzą­
dzono onegdaj p ro tokóły  k arne . P ierw szych  osiem nastu  w yróżnia 
się specjalnie złą w olą. Z ostali oni aresztow ani. W szystkim  grożą su ­
row e k a ry  p ieniężne lub  obóz p racy . G rupy  k on tro lne  d o starczają  
do K om isji S pecja lnej w  dalszym  ciągu pro tokó ły  k a rn e  przeciw ko 
speku lan tom . Ich  nazw iska  będziem y publikow ać.
1) M aria  P a tek , C hm ielna 64 m. 25.

2) K azim ier W alczyński, T argow a 46 
m. 0. 3) M ichał B ibrow ski, G rochow  
ska  201 m. 1. 4) S te fan ia  Jaroszow a,
M arszałkow ska 36 f-m a  „Pokusa",
5) L udm iła  D rozdowicz, F iltro w a  
81/83. 6) A ugustyna W yzińska, P iu ­
sa 22/2. 7) Ą nna Hełchojwska, Siedlec 
k a  27/6. 8) H en ry k  B ary luk , K ępna 
8/28. 8) W ik toria  K uśńierczyk, K a- 
m ionkow ska 7. 10) W ładysław a G ra ­
barczyk , K ordeckiego 23/5. 11) Zyg­
m un t D ębek, L u b arto w sk a  23. 12)
W ładysław  W ysocki, T arczyńska 
12/42. 13) A ntoni Zdanow icz, M ickie­
w icza 18B. 14) H elena  G relich, M ic­
kiew icza 18B m. 9. 15) T adeusz S ta ­
szew ski, pl. W ilsona 4/84. 16) S ew e­
ry n  R am os, F iltro w a  36/1. 17) M ie­
czysław  Stańczyk , O dolańska 18.
18) G e rtru d a  W yporek, N a rb u tta  5/1.
19) B en iam in  H offer, O kopow a 15.
20) B ron isław  T argoński, T argow a 
59 m. 38. 21) P aw e ł S zpalersk i, T a r­
gow a 39. 22) M aria  C hojecka, M oko­
tow ska 46. 23) M ichalina K lucznik,
D obra 15. 24) R om an i R yszard  Ciesz 
kow scy, Hoża 54. 25) W ładysław  W i­
śniew ski, M arszałkow ska 96. 26) Zyg 
rnun t Siejko, G rażyny  2/10. 27) J a d ­
w iga Z aw adzka, S ikorsk iego  23/54.

! Tl Ai li POLSKI (Karasia 2):
Sobota — g. 19 „F an taay ” .
N iedziela — g. 15 „O dw ety", godz. 19 

„Fantasy",
TI4ATU ItO/.MAITOSC1 <MarazaiProwaks 

S ); godz. 19 „E ugeniusz O niegin’’. Gościn­
ne w ystępy  T ea tru  R apsodycznego z K ra ­
kowa.

TK.4TH „PLACÓWKA" (ul Królewska
18): godz. 19 „K rw aw e gody” .

T1 ..VI U >1AI.\ iMarszainowska 81): 
godz. 19 „P o w ró t” .

THATK „C IIJIIIUIMA" (ul. Szwedzka 8): 
godz. 18 „Pociąg widmo” ,

T K A Tu i - m v s ^ n  , i . «  m i. Zamojskie­
g o ): g. 19 „C and ida".

T E  A T B  K I.A S W z x y  (M o k o to w sk a  18): 
godz. 19 „S eans” .

T  1C A T B  BU B K  (u l. P u ła w sk a  89 ): 
godz. 19 „P o rw an ie  Sab inek” z J .  W ę­
grzynem .

da N urzyńska, F rancuska  13/13. 40) 17* tm A cocUMmie*' ( f w X t k i e m  ozw arh  
T adeusz Ignaczak, B iałostocka 8/18. Rówj „zab u s ia” .

41) W in c e n ty  P i e s t r z y ń s k i ,  O g ro d o  j t l a t b  LR TN I (Po lna 38): godz, 19,15
w a 67. 42) E dw ard  C zerw iński, Ż e -  j t f : a x b  d z i k c i  w a r s z a w y  (sa.a 
lazna 69. 43) A leksander Zaw adzki, YsUCa) ; chw ilow o nieczynny, w  próbach 
S łupecką 7. 44) M arceli Jajżiełowicz, I -B udow ali m ost".

D alberga  5/5. 45) G rzegorz Hopod, Ka | ( g y ^ ^ t o w ^ ^ T ' ^ V ^ ^ T ^ S ;
lieczie,(w  niedziele l św ię ta  godz.

KONCERTY POPULA RNE

ro lkow a 78B. 46) Jad w ig a  Ję d rz e j-  ' . . t t e w 4 : i fl 
czyk, D ługosza 25/4. 47) J a n  B u r a - i 1516)' 
czyńskf, D olna 30-a. 48) A ntonina f
W ojciechow ska, Sękocińska 7/8. 49) Wydz K„ltury s Sm ,kl z , M poda„ _ it 
J a n in a  P a jchert, G ró jecka 45. 50) j w medzirię 19 t»n. odbędą si« bezpłatną 
E dw ard  M arcinkow ski, B a łu ck ieg o !

| godz.. 15 — J7 - - ork. (.luzuwni; P ari' So-
51) A nna Zycińska, Ja sn a  17/8. 52) k K * l :

W ladvslaw a Lorentow icz, Szpita lna 4 j 17.30- 19.30 — orle. Gazowni; p*z* 5.,az- 
m. 10. 53) S tan isław a Ł opatek , p l . ' g2w*i‘iu!nf.?<U' 1517  ~  urk’ ' Voduei»-
G rzybow ski 2. 54) Szczepan M ali­
szewski, W ilcza 8/15. 55) H elena  P le - 
ban iak , Ząbkow ska 39/11. 56) A lek­
san d ra  M uraw ska, C hm ielna 24/4.
57) H elena N asiorow ska, Hoża 13/65.
58) A leksander R adow ski, P u ław -

narzaw ska , G rochow ska 224. 39) W an ska 131/19.

W ąski od cin ek  u licy  Puław skiej  
zostan ie  p o szerzo n y  o 16 m etrów

Na terenie Mokotowa podjęto w lsk ie j j W iejskiej, Poza tym p raw a ,d zo - 
związku z „Miesiącem Odbudowy Sto- I ne są prace na ul. Czemła<kowekiej. 
licy" szereg przem yślanych akcji, I Chełmski*j, Al. NiepndlejiłoAai i in- 
uzigodoiooycih z D yrekcją  Planowania I dych.
Przestrzennego BOS. Do najw ainiej 
szych należy zaliczyć roboty przy po­
szerzaniu ulicy Puławskiej na odcin­
ku ul. M ad a l! ruski eg o — Ursynowska 
oraz oczyszczanie, poszerzanie j wyty­
czanie ul. Boryszewskiej, k tóra  po łą­
czy górny Mokotów z dolnym.

M eszkańcy Mokotowa pracu ją  ju t 
od kilku dni przy  poszerzaniu prawej 
strony ulicy Puławskiej. Zatrudnieni 
6ą tu  pracownicy Monopolu Solnego i 
C entrali Produktów  Naftowych, a ta k ­
że Komitety Blokowe. Teren pokryw a•

3 października w Parku Dreszera od 
będzie się zebrani# informacyjne mie­
szkańców Mokotowa, ng którym zosta­
ną podsumowane osiągnięcia ,,Mi«*ią- 
ca Odbudowy Stojlcy" z terenu W ar­
szawa-Południe. (St)

OMSZENIA OHOBrtE
a L R S T  A dm m istracyjno-H andlow a (kon­
cesja K uratorium ). W ydziały : bankowość, 
księgowość, m aszynopisanie. K ancelaria 
czynna 9 — 18 N ow ogrodzka 68. 7185

ją mury wypalonych domów. Piwnic* j P O K ^T ln iin y l^m ety czn y , iM re mydło 
należy zasypać gruzem, który będzie ora* Ktt w ęóinych gatunkacjł. poleca —
tw orzył dobry podkład pod przyszłą W ytwórnia H. Jaw orska i Ska. Wnrsza-

, L ucka 87, róg  Tow arow ej. 7111

CHOROBY PŁUC i SKKCA, BENTGKN:
prześw ietlenia, zdjęcia. Dr med. P io tr  
ZALESKI (daw niej P rzychodnia — S ena­
to rsk a  28'30), obecnie P u ław ska 5. 6957

jezdnię. Dotychczas rozebrano kilka 
wypalonych domków i wydobyto 6 ty ­
sięcy c e g ły .

Ul. Dołna ze w zględu na swój znacz 
tiy sipadek i ostry zak rę t, zostanie w I ZAGUBIONO książkę Zw. Zaw. Robotników 
przyszłowci zamiknięła d la  ru ch u  kolo- I ł Pracowników Przemysłu Gastronomiczno
* , TTAtoIntłrAłKrt tt, Pnlr na C(-„y„T,:« m
wego. A rterią, k tóra połączy -dolny Mo 
kotów z górnym, będzie ul. Boryiszew

Nom e zarządzenie  
prezydenta miasta

W najbliższych  dn iach  ukaże się 
now e zarządzen ie p rezy d en ta  W ar­
szaw y, dotyczące osób, prow adzących  
na  teren ie  stolicy przem ysł n iekon- 
cesjonow any, koncesjonow any, rz e ­
m ieślniczy i okrężny.

Z arządzenie  m ów i, że w  w ypad ­
k ach  zan iechan ia  p row adzen ia  p rze ­
m ysłu, zrzeczenia się up raw n ien ia  
przem ysłow ego lub  czasow ego zam ­
k n ięc ia  p rzedsięb io rstw a  (z pow odu 
rem o n tu  lokalu , choroby itp.) — oso­
by za in te resow ane  obow iązane są za­
w iadam iać o tym  pisem nie w łaściw e 
staro stw o  grodzkie. W razie  n iespeł­
n ien ia  tego obow iązku w inni będą 
pociągnięci do odpow iedzialności k a r ­
no -ad m in istracy jn e j. F a k t zam kn ię­
cia p rzedsięb io rstw a m usi być s tw ier 
dzony um ieszczeniem  na  drzw iach  
loka lu  nalepk i u rzędow ej w łaściw ego 
S ta ro stw a  Grodzkiego.

Zmiana siedziby  
m iejskiego urzędu  
podatkoiuego

W szystk ie  ag en d y  m iejskle-go U- 
rzęd u  P o d a tk o w eg o  i K a sy  P rz y ­
chodow e z o s ta n ą  p rzsn iesione  
dn iu  20 bm . z g m ach u  B. G. K. 
p ray  u licy  Ge<n. S ik o rsk ieg o  do bu ­
d y n k u  p rzy  ulicy K red y to w e j N r  3.

6ika. Przez zwałkę jfruzu trzeba wy­
równać spadek tej ulicy, poszerzyć ją 
i położyć tw ardą nawierzchnię. Z ini­
cjatyw y DRN Wa.nszaiwa-Południ« p ra ­
ce te zostały podjęte w ram ach „Mie­
siąca Odbudowy Stolicy". Niżej sk a r­
py ul. Boryszewskiej znajduje się pod­
m okły i mocno zanieczyszczony teren.
Na raz ie  p ra c u ją  tu  ty lko  p raco w n i
cy „Społem".

KBW podjął rozbiórkę poniemiec­
kich bunkrów znajdujących się przy 
Pl. Uni{ Lubelskiej i tul, Chocimskiej. 
Jednocześnie będzie (teraz ju i defini­
tywnie) zasypane jeziorko przed bu­
dynkiem mieszkalnym pracowników 
Banku Narodowego. Na miejsce jezior­
ka ma powstać p ły tk i basen z fon­
tanną.

M ieszkańcy Ursynowa i Służewca 
przystąpili do niw elacji dwóch głów­
nych trMc swych dzielnic — Wilanów-

(
N IED ZIELA , 19 W RZEŚNIA 

W arszaw a I
7,06 Konc. w w yk. ork . w ojskow ych. 8,00 

D zicą. por. 8.55 9kr/..' Spot. Kom. Rad: of. 
K ra ju . 9.00 N abożeństw o. 10,00 „U śm ie­
chy wczasów” . 13.30 „Tow arzystw o k łam ­
ców” — zag. 13.40 Ni-edziela na wsi. 14,30 
„M ajste r i czeladnik" — słuch. 13,04 P o ­
ranek  sym f. 15,15 Melodie ludowe. 15,45 
W arszaw a dzisiejsza w oczach poetów. 
16,65 Przegl. aud. przysz. tyg . 16,00 Muz. 
poważna. 16,40 „B azyliszek na  S tarym  
M ieście". 17,00 Mówi W ystaw a Ziem O d­
zyskanych” . 17,05 Podw ieczorek przy  m i­
krofonie. 18,35 „Ząb H ugona” . . 18.55 Me­
lodie św iata. 19,20 K oncert życzsń. 19,50 
E uropa polskim górnikom . 20,20 Z życia 
Csechcsłowacji. 20,50 Muz. lekka. 21,00 
Dzień, wiecz. 22,00 Muz. tan . 23,00 O sta tn ie  

w  wiad. 23,30 Muz. tan .
W arszaw a I I  

9,02 Muz. popul. 10,00 „K oilokacja” . 10,15 
Sonaty  instrum entalne. 13.00 Mozaika mu- 
zyczna. 18,00 Ogólnopolski konkurs or­
kiestr Ulicznych. 21.00 Da. wieca.

Hotelow ego w Polsce, S tefan ia  Grzeszczuk, w medz
7304 godz. 18.

CYRK POD DYR. DIN-DONA 
PRZYJEŻDŻA DO WARSZAWY

Ju ż  za klika dni przybędzie do M ar 
śzawy, pierw szy raz po wojnie największ> 
cyrk  reprezen tacy jny . Cyrk przyjeżdża 
w łasnym  pociągiem  HO w agonow i, przy 
wozi rew elacje k ra jow e i zagraniczne.

W ielki, 4 m aszt 11 wy nam iot rozb ity  me 
stanie  na Planu b taryu k icu  i czu­

lił I.I. TY ULGOWŻC 
DO TEATRU LETNIEGO

D yrekcja  T eatru  Letniego, chcąc u n ik ­
nąć natłoku  przy kasie uprzejm ie zaw ia­
dam ia w szystkio insty tucje , że b ile ty  u l­
gowe z 50 proc. zp i|k ą  mogą zamawiać 
w cześniej w Sekretariacie te a tru  przy ul. 
M,arszałkow»kie.i 95 I I I  p iętro , m iedzy go ­
dziną 12 a 16, tel. 8 -61 -01. „Nitouche*’ już  
niedługo zejdzie z afisza.

CMlMED
„ATLA.s i l t . ”  (Chm ielna 33): „M elodia 

se rc" , godz. 14, 16.80. 21.30. Zw. Zaw. 19.
„AKTUALNOśLI ( w m nie iśyrena): 

ad an la  23.7 zawieszone na okrea letn i,
„A R T I A l.N D ś lI”  (w ginie E tylow y): 

ty .ko jedep seans o godz. t l  Nowy pro­
gram  aktualności n r 48.

„PA LLA D IU M " (Złota7-9)i „A leksan­
der M atrosów ". Por/, seansów : 18, 15, 19, 
21 i Zw. Zaw. o J7.

„FO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): „D e­
cyzja prof jUilasa". Pocz. g. 13, 16, 19. 
21,80. P la  Zw. Zaw. 17.

„SYRENA” (Inżyn ierska 2): „C zaro­
dziejsk ie z iarno” . Poc-z seansów : 15. 17. 
19 (d la Zw. Zaw.), 21,

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112): 
„B olero” , Pocz. g. 13, 16, 17, 21. Dla Zw. 
Zaw. 19.

„TĘCZA" (Suzina 4 ): „P y gm abon". Se­
anse: godz. 15, 17, 15 d ia  Zw. Zaw., 21. 

UW AGA! W  kinach „T ęcza" i „S yrena” 
niedziele i lw ię ta  pierw szy seans o

OBO Ti
CfHTRALW Y

Wydawca: KAI)A N A L /.l i l .N A  FVS 

Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza*

Redakcja i Administracja, W arszawa, Al. Jerozolimskie 85
Telefony; R edak to r N aczelny 8.85-01, S ek re ter*  R ariakrji uwa-pll  
Dziął Ogłoszeń 8 85-05, Admin. D rukarn i 8 80-37. D ru k arn ia  8.7U-01, 

A dm in istrac ja  W ydaw iuetw a 8,88-04

Godziny przyjęć; R edaktor Nacz. g. 1 0 - 1 1 ,  S ek re ta rz  Red. g. 13 —15 
A d m in is t r a c ja  c z y n n a  o d  g. P d o  15. K a s a  czynna o d  g. 9 d o  14

K onto czekowe PK O  n r 1-980

I re n o m e ra ta  m iesięczna w K ralu, zł 120, zagranicą SOU. P ren u m era tę  należy opla-
cać do 1U kazclego m iesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgtoezemu prenum eraty  
naleąy padać dokładny i czytelny adreę. P rzy  opłacaniu p renum era ty  na odw ro­
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz num er szlaku. Przy 

Kimanie ad resu  podać trzeba  poprzedni adres.

CENY OGŁOSZEŃ l
Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiw anie pracy po z) 15 za wyraz 
W tekście redakcy jnym  do 70 mm zi 100. od 71 — 120 mm zl 140, od 121 -  200 
mm zl 17o, od 201 -  300 mm z) 225, powyżej 300 mm zl 30U za 1 mm szerukożc 
l azpaity . Za tekstem  do 70 mm z ł’60, od 71 — 120 mm zi »0. od 121 -  200 mm 
zi lUu, od 201 -  300 i«m zi 130, powywu 300 mm zl 180 za 1 mm szerokość
1 szpalty . Nekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zl 75, od 121 -  zoó mm
zi 12Q, od 201 -  300 mm zl 150, powyżej 300 mm zi 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dulipza się 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń

A dm inistracja nie odpowiada

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ i
C entralne B iuro Ogl. 1 Reki. Sp. Wyd. „W iepza" Oddział w W arszaw ie. Al 
Jerozolim skie 85. tel 885-05 oraz Agentury m iejsk ie . Al. Gen Sikorskiego 18— 
„Im pet . K olekturą M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z tnau pism
I w szystkie oddziały Sp. W ydawn. „W iedza” w Polsce Polska Aaer.Lia P is 
sowa -  Biuro Ogloszon i Hekiam W-wa ul. Mlodz. Jugosłow iańskie j 11, w szysiku 
oddziały P. a . P. w  Polsce, B iuro Ogłoszeń ..Czytelnik" -  C entrala u  Da 
szyńskiegc 16 i oddziały M arszałkow ska 3/5. Poznańska 38. T argow a 6’. 
..W olność’ — W arszawa, M arszałkow ska 95. Sp. Agencji P rasow ej „G lob’ 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszawa, W spólna 50, te l. 855-26

B—69937

l
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DALEKIE LATA
Tłumaczył J e rzy  J ę d r z e je w ic z

W yobrażenie o lirn ikach  złączyło się w e m nie na zawsze ze 
w spom nieniam i ukraińsk ich  targów  — porannych  targów , k ie­
dy na traw ie  jeszcze po łyskuje rosa, chłodne cienie leżą w  po­
p rzek  polnych dróg i b łęk itnaw e dym y p łyną ponad ziem ią, już 
cśw ietloną słońcem.

Zapocone g lin iane dzbany z lodow atym  m lekiem , m okre b ra t­
k i w  w iaderkach  z w odą, g ryczany m iód w  donicach, gorące 
sern ik i z rodzynkam i, ogrom ne sita napełn ione w iśniam i, za­
pach  sielaw y, Leniwe podżw ięki cerkiew nych dzwonów, gw ał­
tow ne sprzeczki sw arliw ych przekupek, koronkow e parasolki 
m łodych prow incjonalnych  stro jn iś  i niespodziew any grzm ot 
m iedzianego ko tła  — dźw igał go na plecach jak iś  R um un o dzi­
k im  w yrazie tw arzy . A każdy obecny „dziadźka" —  gospodarz 
ze wsi —  uw ażał za św ięty  obowiązek, uderzyć w  kocioł biczy­
skiem , spraw dzić czy dobra jes t ru m u ń sk a  miedź.

D zieje lirn ik a  O stapa znałem  p raw ie  na  pam ięć.
—  Z darzyło się to  w e wsi Zamoście, koło m iasteczka W asyl- 

kowa —  opow iadał dziadek. — O stap by ł w  te j w si kowalem . 
Jego kuźnia sta ła  przy w ylocie w iejskiej ulicy pod czarnym i 
czam usieńk im i w ierzbam i, nad sam ą rzeką. Ostapow i dobrze 
się w iodło — podkuw ał konie, rob ił gwoździe, ku ł osie do czu- 
m ackich wozów.

Jakoś pod w ieczór pew nego letniego dnia O stap rozdym ał 
m iechy, a n a  dw orze w  tym  czasie przeszła burza, porozrzucała 
po kałużach liście, zw aliła spróchnia łą  w ierzbę. Rozdym ał O stap 
m iechy i nagle słyszy —  b iją  kopytam i rącze konie, za trzym ują  
się koło kuźni. I czyjś głos kobiecy, m łody wzyw a kow ala.

O stap  w yszedł i zam arł: przed sam ym i w rotam i kuźni tańczy 
w ro n y  koń, a n a  n im  siedzi kobieta niezw ykłej urody, w  długiej 
aksam itnej sukni, ze szpicrutą, w woalce. Tylko oczy się śm ie­
ją  spod w oalki. I ząbki białe się śm ieją. A aksam it sukni % k i

m ięciutki, granatow y, a na n im  błyszczą k ropelk i —  po n ie­
daw nym  deszczu spadające z czarnych w ierzb na kobietę. I obok 
n iej na d rugim  koniu  —  m łody oficer. Podówczas w  W asylko- 
wie sta ł pu łk  ułanów.

„Mój kow alu  złociutki —' m ów i kobieta —  podkuj m i konia. 
Zgubiłam  podkowę. A droga tak a  śliska jes t po b u rzy “.

K obieta zeszła z siodła, usiadła na kłodzie, a O stap zaczął 
podkuw ać konia. K uje  i wciąż spoziera na  kobietę, a ta  zrobiła 
się nagle taka  sm utna, odrzuciła w oalkę i rów nież p a trzy  na 
Ostapa.

„Nie spotykałem  pani dotychczas —  mówi do niej Ostap. — 
C hyba pani nie jes t tu te jsza?"

„Jestem  z P etersb u rg a  — odpow iada kobieta. •— D oskonale 
kujesz, kow alu".

„Cóż tam  dla m nie podkowy! —  m ówi cicho O stap. —  D rob­
nostka! J a  dla pan i m ógłbym  z żelaza w ykuć tak ą  rzecz, jak iej 
n ie posiada żadna królow a n a  całym  świecie".

„Co to  może być? —  py ta  ona.
„Co pani ty lko  zapragnie. Oto n a  p rzyk ład  m ógłbym  w ykuć 

najbardzie j de lik a tn ą  różę z listeczkam i i kolcam i".
„Dobrze! —  tak  sam o po cichu odpow iada kobieta. —  Dzię­

k u ję  ci, kow alu. P rzy jad ę  po różę za tydzień".
O stap pom ógł je j w siąść na  konia. Podała m u ręk ę  w  ręk a ­

wiczce, żeby się w esprzeć, a O stap n ie  w y trzym ał —  przycisnął 
gorące usta  do je j ręki. Lecz ona n ie zdążyła jeszcze oderw ać 
ręki, gdy oficer uderzy ł O stapa na  odlew  szp icru tą  przez tw arz  
’ k rzyknął:

„Z naj sw oje m iejsce, chłopie!"
K onie poderw ały  się, pom knęły. O stap chw ycił za m łot, aby 

rzucić w  nim  oficera. A le b rak ło  m u sił n ic n ie w idzi dokoła 
siebie, k rew  po jego tw arzy  spływ a. O ficer w ybił m u oko.

A le O stap naw et nie pom yślał o straconym  oku. A m artw ił 
się i trw oży ł ty lko  z innego powodu: jakżeż on te raz  z jednym  
okiem  w yku je  różę? Z resztą n ie bardzo w to w ierzył, że ko­
bieta przyjedzie po obiecany przez niego podarunek.

Przem ógł się jednak  Ostap, sześć dni bez p rzerw y pracow ał 
’ w ykuł różę. O glądali ją  różni ludzie, m ówili, że tak ie j roboty  
próżno by szukać naw et na w łoskiej ziemi.

A siódm ego dnia nocą k toś cicho podjechał do kuźńi, zsiadł 
z konia, przyw iązał go do żerdzi.

O stap bał się w yjść, pokazać sw oją tw arz  —  u k ry ł ją  w  dło­
n iach  i czekał.

I słyszy lekk ie  kroki, słyszy oddech i czyjeś ciepłe ręce obej­
m u ją  go i spada m u n a  ram ię  je j łza, jed n a  jedyna łza.

„W iem, w szystko w iem  —  m ów i kobieta. —  Serce m i z bólu  
pękało  przez ten  czas. P rzebacz, O stapie. Z m ego pow odu zda­
rzyło się to  straszne nieszczęście. P rzepędziłam  precz tego ofi­
cera, k tó ry  był m oim  narzeczonym  i te raz  w yjeżdżam  do P e­
te rsbu rga".

„Po co? —  py ta  cicho O stap.
„Mój najm ilszy, serce m oje —  m ówi kobieta —  ludzie i tak  

n ie pozwolą, abyśm y by li szczęśliw i".
„P an i w ola —  odpow iada Ostap. —  Jam  prosty  człowiek, ko­

wal. M yśleć o pan i —  to już  je s t dla m nie w ielk ie szczęście".
K obieta  w zięła różę, pocałow ała O stapa i odjechała stępa. 

A O stap w yszedł n a  próg, p a trzy ł w  ślad za nią, słuchał. Dwa 
razy  kobieta za trzym yw ała konia. D w a razy  chciała zawrócić. 
A le n ie  zaw róciła. G w iazdy m igotały  nad  jaram i, spadały  na 
step, jak  gdyby sam o niebo płakało  nad  ich miłością. T ak  to  by­
wa, chłopcze!

W ty m  m iejscu dziadek zawsze u ry w a ł opowieść. S iedziałem  
bojąc się poruszyć. A le długo n ie  m ogłem  w ytrzym ać dziadko­
wego m ilczenia i zapytyw ałem :

—  I w ięcej już się n ie zobaczyli?
—  Nie —  odpow iadał dziadek. P raw d ą jest, że nie zobaczyli 

się już  nigdy. O stap zaczął ślepnąć. Postanow ił w tedy  pójść do 
P etersbu rga , żeby zobaczyć tę  kobietę, zanim  całkiem  n ie  oślep­
nie. Doszedł do carsk iej stolicy i dow iedział się, że kobieta 
um arła  —  nie m ogła w idać, znieść rozłąki. O stap odnalazł na  
cm entarzu  je j grobow iec z białego m arm uru , spo jrzał i serce
0 m ało m u z piersi n ie  w yskoczyło —  na płycie grobow ej leżała 
’ego żelazna róża. O sta tn ią  w olą kobiety  było, aby różę um iesz­
czono na je j mogile. Na w ieki. A O stap zaczął chodzić z lirą
1 pew nie gdzieś tam  pom arł na w ędrow nym  szlaku albo n a  ja r­
m ark u  pod wozem. Amen!

(D- c. a j

siewcach zamętu na rynku
Spekulantka - elegantka

Akcja kontrolna, przeprow adzona onegdaj przeciw  speku­
lan tom  - recydyw istom  w  W arszaw ie osiągnęła swój ceł: 
zdem askow ała tych, k tó rzy  m agazynow ali żywność stw a­
rzając  pozory je j braku . Skontrolow ano 190 sklepów  i m ie­
szkań notorycznych karanych  już paskarzy. Sporządzono 
(do dnia wczorajszego) 58 protokółów  karnych . T rzeba pod­
kreślić, że aresztow ano ty lko  tych, u  k tó rych  znaleziono 
tow ary  w ilości, przew yższającej w ielokrotnie norm alne do­
m owe zapasy. W w ielu  w ypadkach  o ile  zapasy były  życio­
wo uzasadnione g rupy  kon tro lne nie in terw eniow ały . 
Poniżej zam ieszczam y fotografie czołowych spekulantów  
w arszaw skich aresztow anych przez K om isję Specjalną. 
W szyscy oni by li już k aran i za podw yższanie cen i n iele­
galny handel. (Pełną ich listę  podajem y na stron ie 5).

— Jeśli państw o prywatnie, pro­
szę nie wchodzić. W „Pokusie" jest 
Komisja Specjalna — uprzedzono 
nas uprzejm ie przed drzw iam i.. 
Czyżby napraw dę panią Jaroszową, [ 
właścicielkę eleganckiego sklepu z I 
konfekcją, przy ul. Marszałkowskiej 
36 odwiedzali pryw atnie ludzie, k tó­
rzy obaw iają się Komisji Specjalnej7

Ob. Stefania Jaroszowa jest rów ­
nie w ytw orna jak  jej sklep — ale 
mimo to zm agazynowała 100 kg cu­
kru, duże ilości konserw  i mąki. 
Zapasy ukry te były w  różnych za­
kam arkach i schowkach.

Dlaczego?
— Służąca mi wynosiła, więc u- 

kryłam . A w  ogóle — to jest oukic 
kupiony przed dwoma i pól laty...

Jeden z towarzyszy z grupy kon 
trolnej, która odkryła zapasy spe 
kulantk; — panikarki Stefanii Jaro 
szowej, powiedział, gdy jechaliśmj 
autem  w  Aleję Szucha:

— Przez takie jak  p. Jarosz moj; 
żona stała 3 dni w ogonku po cu 
kier. I nie dostała go. Cukier zosta­
nie spekulantom  skonfiskowany. Do­
staną go ci, którzy go napraw dę po ­
trzebują.

„Zapobiegliwość" 
ob. Drozdowicz

dziła bowiem około 30 kg soli, 30 kg 
mięsa wędzonego oraz 60 kg rukru. 
Kto w ie naw et, czy w tej chwili nie 
śmieje się z siebie.

Niestety oipinia publiczna uważa 
ob. Drozdowicz za typową, szkodli­
wą, siejącą na rynku zamęt, pani- 
karkę. Dlatego też jest rzeczą słusz 
ną i sprawiedliwą* że ob. Drozdo­
wicz' będzie surowo ukarana.

i
„W ielkie pranie" |

u ob. Bibrowskiego
Pytanie: Jeżeli właściciel składu 

m ateriałów  budowlanych ma w  do­
mu 25 sztab (kilkadziesiąt kilogra 
mów) mydła, to czy można przypu­
szczać, że to tylko duże pranie?

Odpowiedź: Nie należy ulegać złu­
dzeniu.

Tego samego zdania była społecz 
na grupa kontrolna, k tóra u  ob. Mi­
chała Biibrowśkiego, właściciel; 
składu desek r*rzy ul. Grochowskie

ła ob. Bibrowskiego słusznie za 
kłego spekulanta.

W łaścicielka m ałej m ydlarn i
Ob. Hełchowska Anna, ul. Siedle­

cka 27 m. 6 jest właścicielką m ałej

Zdziwiony ob. W ołczyński

P r o b le m  o d p o w ie d z i
Listy, które dostaję od Czytel- lek" tak doszczętnie wykpił system  

ników, są dla mnie jednocześnie używania do korespondencji, mus- 
źródełkiem  głębokiej radości i po- szyny rotacyjnej poważnego pis- 
wodem bezbrzeżnego sm utku. R a- ma, że naprawdę wolę nie. 
dości —  gdyż jak każdy chyba Dlatego Ci, K tórym  N ie odpowia 
człowiek na świecie lubię do- dam N a Listy, niech nie mają dm 
stawać listy, a poza tym  cieszy mnie żalu. L isty  ich pilnie czytam  
mnie, że moje felietony znajdują i bardzo często znajduję tam wim- 
jednak oddźwięk w społeczeństwie, le cennych i ważnych materiałów. 

Sm utek zaś wywołany jest pro- które staram się w miarę m ożno- 
stym  faktem , że znając wpraw- ści wykorzystywać, 
dzie nieco przepisy towarzyskie, W szystkie listy chowam i czę- 
wiem, że na listy odpowiadać na- sto je przeglądam. Zawsze w nich  
leży, ale jednocześnie robić tego coś ciekawego znajdę. 1 to zarów-
nie mogę.

No, bo niby jak i gdzie?
Odpowiedzieć każdem u Czytel­

nikowi osobnym listem nie jestem  
w stanie, bo nie starczyło by mi 
czasu nie tylko  na pisanie, ale na­
wet na czytanie swoich własnych 
felietonów.

N a szpaltach zaś „Robotnika"... nie.
M ój znakom ity kolega ze „Szpi-

no w tych, które mnie sztorcują na 
całego, jak i tych, które chwalą.

O statecznie nie jestem  Eugenią 
Palej i nie zawsze m uszę mieć ra­
cję.

Myślę, że się jako tako wytłw- 
m oczyłem  i że już n ikt nie będzie 
miał do mnie pretensji za milczą-

STRĄCZEK

Ob. Kazimierz Wołczyński był za- 
,-koczony i w yrażał zdziwienie. Na 
dnie jednak szlachetnego oburzenia 
można było dojrzeć dość wyraźnie 
u ob. Wołczyńskiego, kupca b ław at- 
nego, zam. przy ul. Targowej 46 
m. 6 obawę i bezsilną złość. Że się 
przeliczył... W rezultacie jednak o- 
kazał się po prostu naaiwny.

— Czy panowie napraw dę sądzą— 
powiedział do przedstawicieli Korni,, 
sjd K ontrolnej — że 35 kg tłuszczu 
to tak  dużo?

— To zależy dla kogo — odpowie­
dzieli robotnicy — lustratorzy  i 
przystąpili do spisywania n m tn W u .

O F t T ~ l
M łodzież polska m aszeru je  

na szlakach  zw y c ięsk ich  arm ii
D nia 17 października w  p ią tą  i w ysiłku, 3) p rzegląd  d o tyehczaso

101 m. 1, znalazła nie tylko 25 sztab 
mydła, ale także 55 kg cukru, duże 
lości mąki oraz wiele innych arty ­

kułów żywnościowych. W ydaje się, 
że społeczna grupa kontrolna uzna-

nydiaimi. Mieszka z rodzicami. Kon­
trolę przyjęła wielkim  krzyfciem i
histerią.

Okazało się, że ob. Hełchowska 
.h  ciała przez wywołanie paniiłti w 
mieszkaniu zmylić czujność kontro­
lerów, którzy jednak nie dali się 
wywieść w  pole. Znaleziono: 8 kg 
tłuszczu topionego, większe ilości cu ­
kru, soli, oraz większą ilość my- j 
iła , nie przeznaczonego na sprzedaż1 
oraz... trzy złote zegarki, 6 ciężikioh | 

złotych bransolet, 12 obrączek, 4 1 
pierścionki z drogocennymi kam ie­
niami i kilka złotych łańcuszków — 
ledalkmów.

M ydlarnia ob. Hełchowskiej w y­
kazuje 150 tysięcy miesięcznego o- 
brotu.

Komisja Specjalna wyjaśni nie­
wątpliwie pochodzenie kosztowności. 
Jeżeli właścicielka nabyła je drogą i 
praw ną — wrócą one do niej z po­
wrotem.

wych osiągnięć w  kierunku pod­
niesienia tężyzny fizycznej mło­
dzieży, 4) upam iętnienie dnia p ierw ­
szej bitwy stoczonej wspólnie prze* 
arm ię polską i radziecką w ich 
m arszu do wyzwolenia Polski i 
zniszczenia hitleryzm u.

S ta r t  m arszów  n as tąp i w  m ie j­
scach zw iązanych z histo rią  walk 
obu arm ii. Rozpoczęcie m arszów  bę

rocznicę b itw y pod Lenino odbędą 
się w całej Polsce przew idziane 
przez G UKF zaw ody m arszow e.
Zaw ody te  będą odbyw ały  się pod 
hasłem : „Młodzież po lska m aszeru ­
je  śladam i zw ycięstw  b ra tn ich  a r ­
mii radzieckiej i  polskiej".

■Celem m arszów  je s t: 1) podnie­
sienie spraw ności i zdrow ia jak  n a j 
szerszych m as społeczeństw a, 2) za 
akcentow anie w artośc i zespołowego dzie nosić c h a ra k te r  uroczysty.

O rganizacja sportu  w ie jsk ieg o
N ow a próba uaktualn ienia  problem u

W  Głównym Urzędzie Kultury Fi- iaryzacja atletyki na
zycznej odbyła się wczoraj konferen- przeszkolenia znacznej
cja poświęcona zagadnieniu upo­
wszechnienia atletyki na wsi. Po za- 
gajeńu przez dyrektora GUKF inż.
Kuchara, inspektor atletyki GUKF 
ob. Swiętosiawski omówi! możliwo, 
ści rozwoju atletyki na wsi ze wzglę­
du na łatwość zdobycia sprzętu oraz 
na podatni grunt istniejący w środo­
wisku wiejskim.

wsi wymaga 
liczby instruk­

torów oraz odpow edniego podejścia 
dc młodzieży wiejskiej, przy czym w 
pewnym stopniu z programem atlety, 
ki na wsi należy połączyć zabawę.

W wyniku konferencji postanowio­
no powołać komisję, która zajmie się 
opracowaniem tego zagadnień;* w 
terenie oraz zorganizowaniem kursów 
instruktorskich jak również skoordy-

W dyskusji wyjaśniło się, że popu- nowaniem całości pracy.

W  kilku  zd an iach

Maria Patek 
Znaleziono: 140 kg  m ąk , 40 kg soli, 
35 kg tłuszczu, k ilka kilogramów 
świec, kilkanaście kg. kasz, kam ień 
zapałek oraz większe ilości żarówek.

Rzeczywiście, niewiele.

Ob. .Ludmiła Drozdowicz (zamie­
szkała przy ul. F iltrow ej 81/83) mo­
głaby być napraw dę zapobiegliwą 
gospodynią, gdyby nie pewna p rz e - ; 
sada w  robieniu zakupów. Zgroma-1 Zapasy żywności i mydła, ujawnione u Bibrowskiego

Kontrolerzy nie uwierzyli 
ob. Palek

Ob. M aria Patek, zamieszkała J żeń każde 
przy ul. Chmielnej 64 m. 25 — współ ‘

I właścicielka firm y konfekcyjnej 
„Dom Parna" na rogu M arszałkow­
skiej j Żurawiej stwierdziła, wobec 
kontrolerów  społecznych, że mąż jej 
chodzi bez butów i dlatego chowa 
dla niego (nie na sprzedaż) 48 mtr. 
bieżących luksusowego m ateriału  an 
gielskiego na ubranie (?). Dla dziec­
ka zaś przechowuje ...50 kg topio­
nego m asła oraz 200 jaj.

Dziwne, że kontrolerzy nie uw ie­
rzyli! (Pa)

Gierutto wycofuje się ze sportu.
znany lekkoatleta Gierutto nadesłał 

j do ZPLA depeszę, w której donosi, 
.że wycofuje się definitywnie ze spor. 
tu i w zawodach w Bukareszcie u- 
dzialu nie weźmie.

Kwaśniewska wraca na bieżnię. 
Znana lekkoatletka i olimpijka Maria 
Kwaśniewska, która ostatnio pauzo­
wała, powraca do czynnego życia 
sportowego.

Kolarze walczą o tytuł mistrza gór. 
W niedzielę w Wiśle odbędzie się gór 
ski wyścig kolarski o mistrzostwo 
Polski. Trasa obejmuje siedem okrą- 

po 13 km. długości. W 
wyścigu wezmą udział m. in. Wrze­
siński, Napierała, Wójcik, Rzeźnicki 
i Siemiński.

Mecz Polonia — Budowlani odwo­
łany. W związku z niedzielnym me­
czem Warszawa — Śląsk, w którym 
weźmie udział bokser Polonii Zagór­
ski, Wydział Sportowy WOZB odwo­
łał zapowiedziany na sobotę mecz o 
drużynowe mistrzostwo Polonia — 
Budowlani. Tak więc Zagórski bę­
dzie ostatecznie startował w niedzie­
lę na meczu ze Śląskiem.

Bokserzy i tenisiści grają w foot-
bal. D zisiaj, w sobotę o godzinie 18, 
odbędzie się na Stadionie Wojsk* 
Polskiego mecz piłkarski między bok 
seram i i tenisistam i, z którego cał­
kowity dochód przeznaczony jest na 
odbudowę W arszawy.

Nowy dom Kultury Fizycznej w 
Toruniu. W Toruniu został otwarty 
Dom  K ultury Fizycznej i Sportu bę­
dący własnością Zw iązkow ego Klubu 
Sportow ego „Budowlani" Najwspa­
nialszy ten ośrodek sportowy na Po. 
morzu wyposażony jest w nowocre*. 
n* urządzenia i sprzęt. Przed budyn­
kiem znajduje się duży plac aportowy 
przeznaczony do gry  w tenisa, piłkę 
siatkową j koszykową.

Zarząd Główny Stowarzyszenia Le 
karzy Sportowych organizuje kur* 
dla lekarzy in teresujących się zagad­
nieniam i wychowania fizycznego i  
sportu. K urs odbędzie się w  Warsza­
wie w dniach 15—30. XI. 1948 r. 
Zgłoszenia należy przesyłać do sekre­
ta ria tu  Zarządu Głównego S. L. S. 
W arszawa,, ul. Konopnickiej 6 (Poi- 
ska YMCA).

O spekulantce — elegantce i innych


